
delegacja polska na VII Sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

Na zdjęciu: Na pierwszym planie od prawej minister Spraw Zagranicznych 
St. Skrzeszewski i wiceminister M. Naszkowski.

Foto — CAF

Depesza
Ma rszałka

K. Rokossowskiego 
do głównodowodzącego 

Vietnamskiej Armii 
Ludowej

Głównodowodzący
Yietnamskiej Armii Ludowej 
generał VO NGUYEN GIAP

Z okazji święta. yietnamskiej Ar­
mii Ludowo - Wyzwoleńczej zasy­
łam Wam oraz bohaterskim żołnie­
rzom i oficerom Waszej Armii • w 
imieniu własnym i żołnierzy Wojska 
Polskiego gorące, serdeczne pozdro­
wienia.

Ludowe Wojsko Polskie stojące na 
straży pokoju, nienaruszalności i bez 
pieczeństwa granic naszego kraju, z 
uczuciem głębokiej solidarności śle­
dzi bohaterską i ofiarną walkę yiet­
namskiej Armii Ludowej o wolność 
i niepodległość swej ojczyzny i życzy 
jej dalszych sukcesów.

Jesteśmy przekonani, że święta 
walka narodu vietnamskiego zakoń­
czy się ostatecznym zwycięstwem.

Niech żyje przyjaźń wszystkich na 
rodów miłujących pokój, którym 
przewodzi genialna myśl Wielkiego 
Stalina!

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Rząd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej 

domaga się przyjęcia 
do ONZ

BUKARESZT (PAP). W sobotę, 6 
grudnia br. rząd Rumuńskiej Republiki 
Ludowej wystosował do przewodniczą­
cego Zgromadzenia Ogólnego ONZ — 
Lestera B. Pearsona oświadczenie tre­
ści następującej:

„Po zaznajomieniu się z projektem 
rezolucji, przedstawionym przez polską 
delegację na posiedzeniu Zgromadzę* 
nia Ogólnego NZ w dniu 17 październi­
ka 1952 r. o zapobieżeniu groźbie no­
wej wojny światowej i o umocnieniu 
pokoju i przyjaznej współpracy między 
narodami, rząd Rumuńskiej Republiki 
Ludowej uważa, że propozycje polskiej 
delegacji całkowicie odpowiadają inte­
resom i pragnieniom narodu rumuń­
skiego i wszystkich narodów świata, 
zainteresowanych w obronie pokoju.

Opisując pokrótce sukcesy osiąg­
nięte przez naród rumuński w bu­
downictwie nowego życia dzięki bra 
terskiej pomocy Związku Radzie­
ckiego i wszechstronnemu rozwojo­
wi stosunków ekonomicznych z 
ZSRR i krajami demokracji ludo­
wej, rząd rumuński stwierdza w 
swym oświadczeniu m. in.:

„Naród rumuński, który doświad­
czył straszliwych spustoszeń wojny, 
coraz bardziej zdecydowanie wystę­
puje w Obronie dobra ludzkości — 
pokoju.

Polityka zagraniczna Rumuńskiej 
Republiki Ludowej jest polityką <>- 
brony pokoju, polityką pokoju i 
przyjaźni ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami.

Opierając się na polityce pokoju I 
współpracy międzynarodowej, rząd 
rumuński ponownie oświadcza, iż i 
Rumuńska Republika Ludowa ma 
prawo być członkiem ONZ i doma­
ga się stanowczo, aby ONZ niezwło­
cznie rozwiązała to zagadnienie.

Rząd rumuński, realizujący kon­
sekwentnie politykę pokoju i współ­
pracy międzynarodowej, uważa, że 
propozycje zawarte w projekcie re­
zolucji, przedstawionym przez pol­
ską delegację na posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, zdołają za­
pobiec groźbie nowej wojny świato­
wej, umocnić. pokój i przyjazną 
współpracę między narodami.

Rząd Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej uważa, że obowiązkiem człon 
ków ONZ jest uchwalić propozycje, 
sformułowane w projekcie rezolucji 
polskiej delegacji, które odpowiada­
ją żywotnym interesom i najgoręt­
szym pragnieniom całej ludzkości".

•S/f «/fc JTOfł* W
elektrowni w Japonii

PEKIN (PAP). W 116 elektrow­
niach japońskich wybuchł strajk ro­
botników. Przeszło 90 proc, siłowni 
japońskich zostało unieruchomio­
nych.

Idea przyjaźni polsko-radzieckiej 
niewzruszalnym fundamentem 

moralno-politycznej jedności narodu polskiego
Przedstawiciele przeszło 4 1 pół-mi 

lionowej rzeszy członków TPPR — 
uczestnicy IV Krajowego Zjazdu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Warszawie, po wysłucha 
niu referatów i dyskusji stwierdza­
ją, że w okresie od III Krajowego Zja­
zdu Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej poważnie rozwinę 
ło i pogłębiło działalność, zmierza­
jącą do dalszego zacieśnienia więzi 
bratniej przyjaźni narodu polskiego 
z narodami Związku Radzieckiego.

Rosnąca potęga Kraju Rad, rosną 
cy wipływ jego wspaniałych osiąg­
nięć i jego braterska, bezinteresow­
na pomoc jest, obok wysiłku pol­
skich mas pracujących, podstawową 
dźwignią rozwoju i rozkwitu naszej 
Ojczyzny, jest dla nas potężnym źró­
dłem siły w walce o pokój i socja­
lizm.

Idea przyjaźni polsko - radzie­
ckiej stała się niewzruszalnym fun­
damentem moralno - .politycznej jed 
ności narodu polskiego, tak wspa­
niale i uroczyście zamanifestowanej 
w dniu wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Związek 
Radziecki stał się dla polskich mas 
pracujących, tak, jak dla całego 
świata żywym przykładem triumfu 
niezwyciężonych idei marksizmu-le- 
ninizmu, przebogatą skarbnicą do­
świadczeń, najlepszą szkołą budowy 
nowego socjalistycznego ustroju.

Pogłębienie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej znajduje swój wyraz w sta 
łym wzroście liczbowym Towarzy­
stwa, w rosnącej aktywizacji człon­
ków i kół TPPR, w szerokim roz­
winięciu działalności propagando­
wej, w ściślejszej współpracy z or­
ganizacjami społecznymi oraz rosną­
cej roli Towarzystwa w życiu spo­
łeczno - politycznym narodu.

Zjazd stwierdza, że w okresie 
trzechlecia Towarzystwo osiągnęło 
poważne wyniki w zakresie umaso- 
wienia swych szeregów oraz stałego 
rozwijania prac propagandowych i 
kulturalno-oświatowych. Jednak wy 
niki te byłyby znacznie większe,

Depesze uczestników IV Krajowego Zjazdu TPPK
do

Generalissimusa
Józefa Stalina

Uczestnicy IV Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, wyrażając wolę przeszło 4 i pół-milionowej rzeszy człon­
ków Towarzystwa, przesyłają Wam, a w Waszej osobie narodom Związ­
ku Radzieckiego, gorące, serdeczne, braterskie pozdrowienia oraz naj­
lepsze życzenia dalszych zwycięstw i sukcesów na drodze budownictwa 
komunistycznego, w walce o pokój I przyjaźń między narodami. Życzy­
my Wam długich lat życia i pracy dla dobra całej postępowej ludzko­
ści i zwycięstwa socjalizmu na całym świecie.

Naród polski nie zapomni nigdy, źe odzyskał wolność dzięki zwycię­
stwu Armii Radzieckiej nad faszyzmem, że serdeczna przyjaźń 1 bra­
terski sojusz ze Związkiem Radzieckim są fundamentem niepodległo­
ści, siły i rozkwitu naszej Ojczyzny Ludowej.

Naród polski świadomy jest tej wielkiej prawdy, źe najżywotniej­
szy interes naszej Ojczyzny, interes obrony pokoju i niepodległości 
Polski wymaga dalszego umocnienia i pogłębienia braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej, że dzięki sojuszowi i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, dzięki Waszej osobistej trosce — może kontynuować swą 
twórczą, pokojową pracę.

Naród nasz może spokojnie patrzeć w przyszłość ufny w potęgę świa­
towego obozu pokoju, któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki 
i Wy, genialny Wódz wszystkich wyzwolonych narodów, Zwycięzca nad 
faszyzmem, Wielki Przyjaciel Polski.

Naród polski z podziwem śledzi pracę i walkę bohaterskiego narodu 
radzieckiego budującego słoneczne jutro świata — komunizm. Są one 
dla naszego narodu wzorem i natchnieniem w walce o pokój i socja­
lizm.

Z każdym dniem rosną w naszym narodzie gorące uczucia przyjaźni 
i wdzięczności dla narodów Związku Radzieckiego. Coraz mocniej za­
cieśniają się więzy braterstwa łączące oba narody.

Miliony Polaków i Polek studiują dziś historię i doświadczenie bu­
downictwa socjalistycznego w ZSRR, miliony robotników, chłopów i in­
teligencji z zapałem studiują historyczne dokumenty XIX Zjazdu KPZR, 
aby lepiej uzbroić się do walki o realizację wielkiego programu budow­
nictwa socjalizmu w Polsce Ludowej.

Korzystając z przebogatych doświadczeń narodu radzieckiego, z jego 
braterskiej wszechstronnej pomocy z jeszcze większym zapałem i ener­
gią budować będziemy silną i szczęśliwą Polskę, wierną sojuszniczkę 
i siostrę Wielkiego Kraju Rad.

Zapewniamy Was, że w duchu wieczystej przyjaźni polsko-radzie­
ckiej nie będziemy szczędzić sił ,aby wnieść jak największy wkład w 
dzieło dalszego umocnienia światowego obozu pokoju 1 socjalizmu.
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Uchwała IV Krajowego Zjazdu TPPR
gdyby Towarzystwo wykorzystało 
wszystkie możliwości swojego wzro­
stu.

W wielu wypadkach praca była 
niesystematyczna, nie wykorzystano 
w pełni możliwości oddziaływania 
wychowawczego w pierwszym rzę­
dzie przez pracę świetlic, domów 
kultury i klubów.

Analiza dotychczasowych osiąg­
nięć, braków i doświadczeń w pra­
cy Towarzystwa wskazuje na konie­
czność dalszego rozwinięcia propa­
gandy i zwiększenia wysiłków or­
ganizacyjnych dla wykonania zasad­
niczych zadań i celów Towarzystwa, 
jakimi są:

1 Pogłębienie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej i wyjaśnianie społe­

czeństwu polskiemu znaczenia tej 
przyjaźni i sojuszu z ZSRR dla u- 
gruntowania niepodległości i bezpie­
czeństwa granic Polski, dla realiza­
cji wielkich planów rozbudowy gos­
podarki oraz rozwoju postępowej na 
uki i kultury polskiej, dla umocnie­
nia obozu pokoju i socjalizmu.

Prezydium Zarządu Głównego TPPR
WARSZAWA (PAP). Po zakończę 

niu obrad IV Krajowego Zjazdu 
TPPR, nowowybrany Zarząd Głów­
ny Towarzystwa wyłonił prezydium, 
które ukonstytuowało się jak nastę­
puje:

Przewodniczący ZG TPPR Józef 
Cyrankiewicz — wiceprezes Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, sekretarz KC PZPR.

Wiceprzewodniczący: Leon Chajn 
— sekretarz generalny Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego. prof. dr Józef Chałasiński — 
członek Polskiej Akademii Nauk, 
Stefan Ignar — zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa, wiceprezes 

O Popularyzowanie i umacnianie 
historycznych tradycji wspól­

nych walk wyzwoleńczych mas ludo 
wych polskich i ZSRR.
f> Zwalczanie wszystkich reakcyj- 

nych plotek i oszczerstw anty­
radzieckich.
Ą Rzetelne i wszechstronne infor- 

mowanie społeczeństwa polskie­
go o życiu bratnich narodów Związ­
ku Radzieckiego, o ich walce i osiąg 
nięciach, zapoznawanie z perspekty­
wami dalszego rozwoju ZSRR ku ko 
mun izmowi.

C? Zacieśnianie łączności i współ- 
*-* pracy kulturalnej ze Związkiem 
Radzieckim.
Z. Popularyzacja przodujących do- 
" świadczeń radzieckich ze wszyst 

kich dziedzin życia politycznego, go 
spodarczego i kulturalnego.

Organizowanie masowego nau-
* czania języka rosyjskiego.
Zjazd poleca:
1. Zacieśnić współpracę z wszyst­

kimi organizacjami społecznymi, a 
szczególnie ze związkami zawodo­
wymi, ZSCłr, ZMP, LK, nauczyciel-

NKW ZSL, Stefan Matuszewski — 
członek Rady Państwa, Paweł Wojas 
wiceprzewodniczący Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych.

Członkowie prezydium: Helena 
Dworakowska — sekretarz Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, Zygmunt Gar 
Stecki — sekretarz Zarządu Główne­
go ZSCh. Aleksander Juszkiewicz — 
członek Rady Państwa, sekretarz 
NKW ZSL, Eustachy Kuroczko — 
prezes Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
skiego, Edward Ochab — sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR, Tade­
usz Wegner — sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP oraz prof. Kazimierz 
Wyka. 

do
Prezesa Rady Ministrów

Bolesłaua gSśetrutai
„Uczestnicy IV Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej w imieniu przeszło 4 i pół-milionowej rzeszy robotników, 
chłopów, inteligencji pracującej, kobiet i młodzieży, zorganizowanych 
w TPPR, przesyłają Ci, drogi nasz Wodzu i Nauczycielu, najgorętsze 
pozdrowienia i życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra naszej Ludo­
wej Ojczyzny, dla pogłębienia braterskiej i wieczystej przyjaźni mię­
dzy narodem polskim i narodami ZSRR.

Zjednoczony naród polski widzi w Tobie uosobienie najszlachetniej­
szych dążeń wielu pokoleń rewolucjonistów polskich w walce o szczęś­
cie, o wolność, o sprawiedliwość społeczną i braterską przyjaźń między 
narodami.

Dzięki przyjaźni polsko-radzieckiej, której Ty jesteś niezłomnym 
szermierzem, naród polski odzyskał swą niepodległość 1 stał się wol­
nym gospodarzem Zjednoczonej Ojczyzny, która pod Twoim wypróbo­
wanym i niezłomnym kierownictwem rozkwita w pokoju i rośnie w 
potęgę.

Pomni Twych wskazań, że przyjaźń, pomoc, przykład ZSRR jest 
podstawowym źródłem naszych zwycięstw, zapewniamy Cię, źe nie bę­
dziemy szczędzić wysiłku dla wykonania Twych wskazań oraz pole­
ceń i uchwal Zjazdu.

Przyrzekamy Ci, że bezustannie pogłębiać będziemy w narodzie 
polskim uczucie gorącej przyjaźni i wdzięczności dla narodów Związku 
Radzieckiego i najlepszego Przyjaciela narodu polskiego Wielkiego 
Stalina.

Zwalczać będziemy bezlitośnie wszelkie próby oczerniania brater­
skich stosunków, jakie łączą naród polski z narodami ZSRR. Nie bę­
dziemy szczędzić wysiłków, aby cały naród polski poznał wszechstron­
nie przebogate doświadczenia i osiągnięcia ZSRR, aby mógł głębiej 
poznać treść pracy i walki, życia i zwycięstw narodu radzieckiego, a 
w szczególności historyczne dokumenty XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, będące dla nas niezastąpionym orężem w 
walce o zbudowanie socjalizmu w naszym kraju.

Będziemy wytrwale pomagać robotnikom, chłopom, inteligencji pra­
cującej i młodzieży polskiej w przyswajaniu i korzystaniu ze zdobyczy 
radzieckiej nauki i techniki, radzieckich metod pracy i doświadczeń, 
aby lepiej i szybciej zrealizować nasz wielki narodowy Plan 6-lctni 
i cały program Frontu Narodowego.

Pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego w jednym szeregu 
z wszystkimi krajami demokracji ludowej wzmacniać będziemy nie­
ustannie szeregi walczących o pokój, demokrację i socjalizm na całym 
świecie.

Niech żyje wieczysta i braterska przyjaźń między narodem polskim 
a narodami ZSRR.

stwem i spółdzielczością, realizując 
hasło: „każdy członek organizacji 
społecznych, członkiem TPPR“.

W szczególności należy:
a) poszerzyć pracę propagando­

wą i kulturalno - oświatową 
przez wprowadzenie bogatszej te 
matyki odczytów i pogadanek, 
większej ilości wystaw i imprez 
kulturalno - oświatowych,

b) uzgadniać wzajemnie na 
wszystkich szczeblach roczne pla 
ny pracy, działalność kultural­
no - oświatową i propagandową 
organizacji społecznych z TPPR,

c) rozwinąć szerzej propagandę 
poglądową, szczególnie w miej­
scach dużego przepływu ludzi, a 
w pierwszym rzędzie na dwor­
cach kolejowych, w domach to­
warowych, GS, świetlicach, klu­
bach, domach kultury itp oraz 
zwiększyć ilość wystaw i wydaw­
nictw z tego zakresu.

2. Nawiązać ścisłą współpracę ze 
wszystkimi świetlicami i domami 
kultury przez wprowadzenie do co­
dziennej ich pracy zagadnień przy­
jaźni polsko - radzieckiej.

3. Specjalną troską otaczać kursy 
języka rosyjskiego. Organizować kur 
sy stopnia II i rozwijać samokształ­
cenie indywidualne. Przygotować w 
tym zakresie wskazówki metodycz­
ne i pomocnicze materiały szkole­
niowe.

4. Zwiększać ilość i stale podno­
sić poziom polityczny aktywu spo­
łecznego przez wprowadzanie syste­
matycznego szkolenia ideowego.

Popularyzując przodujące radzie­
ckie metody produkcyjne i współ­
działając w ich szerokim zastosowa­
niu w naszej polskiej praktyce TPPR 
może i powinno wydatnie przyczy­
nić się do zwycięskiej realizacji wiel 
kich zadań Planu 6-letniego i pro­
gramu Frontu Narodowego.

Realizując nasze zadania statuto­
we i pogłębiając w społeczeństwie 
polskim wiedzę o ZSRR wzmocnimy 
przyjaźń polsko - radziecką — rę­
kojmię niepodległości, pokoju i roz­
kwitu naszej zjednoczonej ludowej 
ojczyzny.

DEPESZE
z podziękowaniami 
za życzenia z okazji 

święta narodowego Albanii
Do
Towarzysza
ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Warszawa
W imieniu Prezydium Zgromadze­

nia Ludowego Albańskiej Republiki 
Ludowej i moim własnym gorąco 
dziękuję Wam, Towarzyszu Przewód 
ńiczący oraz Radzie Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, za 
serdeczne gratulacje nadesłane z o- 
kazji naszego święta narodowego. 
Życzymy narodowi polskiemu dal­
szych osiągnięć w budowie socjaliz­
mu i utrzymaniu pokoju.

DR OMER NISHANI 
Przewodniczący Prezydium 

Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej

Do
Towarzysza
BOLESŁAWA BIERUTA
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej I,udowej 

Warszawa
Dziękuję Wam serdecznie, Towa­

rzyszu Premierze, i za Waszym po­
średnictwem — bratniemu narodo­
wi polskiemu oraz Rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za serde­
czne życzenia nadesłane z okazji ną 
szego święta narodowego.

Przy pomocy Związku Radzieckie-* 
go i Wielkiego Towarzysza Staliną 
oba nasze narody czynią wielkie po­
stępy w budowie nowego życia. Ży­
czymy narodowi polskiemu, pozo­
stającemu w ścisłej przyjaźni z. na­
rodem albańskim, aby osiągał jesz­
cze większe zwycięstwa w prowadzo 
nej przy nieustannej pomocy Związ 
ku Radzieckiego — głównego czyn­
nika naszych osiągnięć — budowie 
socjalizmu oraz walce o utrzymanie 
i umocnienie pokoju.

ENVER HODŻA 
Prezes Rady Ministrów 

Albańskiej Republiki Ludowej

Do
Towarzysza
STEFANA WIERBŁOWSKIEGCi 
Wiceministra Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Warszawa
Dziękuję Wam serdecznie, Towa­

rzyszu Wiceministrze, za serdeczna 
, życzenia nadesłane z okazji naszego 
święta narodowego. Nawzajem ży­
czymy pomyślności Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

ENVER HODŻA
Prezes Rady Ministrów 

Albańskiej Republiki Ludowej

W woj. bydgoskim 
trwają wybory do 

komitetów członkowskich 
Gminnych Spółdzielni

W całym województwie bydgo­
skim trwają obecnie zebrania gro­
madzkie, na których dokonuje się wybo 
rów nowych komitetów członkowskich 
w Gminnych Spółdzielniach.

W zebraniach liczny udział bio- 
rą małorolni i średniorolni chłopi. 
Chłopi zabierający głos w dyskusji 
omawiają dotychczasową pracę GS, 
wskazując na osiągnięcia i błędy.

W powiecie mogileńskim odby­
ło Gię dotychczas 118 zebrań gro­
madzkich, na których powołano 64 
komitety członkowskie. W skład ko 
mitetów weszli przodujący małorol­
ni i średniorolni chłopi, aktywiści 
ZSCh, ZSL, nauczyciele itd. K

W gminie Koronowo, powiat Byd 
goszcz, odbyło się 8 zebrań, na któ­
rych szeroko dyskutowano o pracy; 
Gminnych Spółdzielni. Na zebraniach 
powołano 6 komitetów członkow­
skich. Weszli do nich przodujący 
małorolni i średniorolni chłopi J 
członkowie spółdzielni produkcyj­
nych.

W skład komitetu członkowskie­
go w Nowym Dworze weszli m. im 
członkowie spółdzielni produkcyjnej 
„Nowy Swia<t“ — Aniela Puchrowa 
i Bolesław Mazurek.

Nowowybrane komitety członków 
skie dołożą niewątpliwie wszelkich 
starań dla dalszego usprawnienia 
pracy Gminnych Spółdzielni w na­
szym województwie.

(Od naszych korespondentów)
Zakłady Wytwórcze Sprzętu Tele­

technicznego wykonały roczny plan 
wartościowy w 100,8 procenta. Do 
przedterminowego wykonania planu 
przyczyniły s.ię w poważnym stop­
niu wykonane zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia dnia wyborów, XIX 
Zjazdu KPZR i 35 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

St. Garbacka
* * *

Parowozownia ZNTK w Bydgosz 
czy, pomimo trudności, wykonałd 
plan za miesiąc listopad w 100 pro­
centach.

Wykonano 12 napraw głównych, 
23 średnie, jedną przemysłową Do 
osiągnięcia tego w poważnym sto­
pniu przyczyniły się oddziały pomo­
cnicze, które na czas dostarczały 
materiały konieczne do przeprowa­
dzenia remontów.

E. Nowak
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Radziecka propozycja w sprawie definicji agresjiI 
doniosłym wkładem w sprawę utrwalenia pokoju 

i bezpieczeństwa narodów
Fragmenty przemówienia ministra Wyszyńskiego w Komisji Prawnej Zgromadzenia NZ

Towarzysze z zespołu PGR — P»gża
przyspieszcie tempo zwózki buraków

Blok amerykańsko-angielski usiłuje przeszkodzić 
określeniu pojęcia „agresja"

waniu się na jego terytorium, wtar­
gną na terytorium innego państwa, 
lub też jeśli odmówi, pomimo żąda­
nia państwa, które doznało inwazji, 
podjęcia na swym własnym teryto­
rium wszystkich będących w jego 
mocy kroków dla pozbawienia wspo 
mnianych band wszelkiej pomocy 
lub opieki.

5 Definicja radziecka specjalnie 
podkreśla, że usprawiedliwie­

niem napaści, o której mowa w 
punkcie pierwszym, nie mogą być 
żadne względy natury politycznej, 
strategicznej lub ekonomicznej, ani 
dążenie do eksploatacji bogactw na­
turalnych na terytorium atakowane­
go państwa lub do uzyskania wszel­
kich innych, korzyści czy przywile­
jów, ani powoływanie się na znacz­
ne rozmiary inwestowanego kapita­
łu lub na inne szczególne interesy 
na tym terytorium, ani też twier­
dzenie, że dane terytorium nie ma 
charakterystycznych cech państwo­
wości.

Jest to punkt bardzo ważny, któ­
ry umożliwia dokładne określenie 
agresora organowi, powołanemu do 
tego zadania.

Definicja radziecka przewiduje 
również, że usprawiedliwieniem na­
paści nie może być:
A Sytuacja wewnętrzna jakiego- 
" kolwiek państwa, jak np.:

a) zacofanie jakiegokolwiek naro­
du pod względem politycznym, eko­
nomicznym lub kulturalnym;

b) rzekome braki w jego systemie 
rządów;

c) niebezpieczeństwo mogące za­
grażać życiu lub mieniu cudzoziem­
ców;

d) ruch rewolucyjny lub kontrre­
wolucyjny, wojna domowa, zamiesz­
ki lub strajki;

e) ustanowienie lub utrzymanie w 
jakimkolwiek państwie tego lub in­
nego ustroju politycznego, ekonomi­
cznego lub społecznego.

B Żadne działania, ustawy i za­
rządzenia jakiegokolwiek pań­

stwa, jak np.:
a) naruszenie układów międzyna­

rodowych;
b) naruszenie praw 1 interesów w 

dziedzinie handlu, koncesji lub 
wszelkiej innej działalności ekono­
micznej z uszczerbkiem dla innego 
państwa lub jego obywateli;

c) zerwanie stosunków dyploma­
tycznych lub ekonomicznych;

d) zarządzenia'“Ttojkotu ekonomicz­
nego lub finansowego;

e) odmowa spłaty długów;
f) zakaz lub ograniczenie imigra­

cji albo zmiana sytuacji cudzoziem­
ców;

g) naruszenie przywilejów przy­
sługujących oficjalnym przedstawi­
cielom innego państwa;

h) odmowa udzielenia zgody na 
przemarsz sił zbrojnych, udających 
się na terytorium trzeciego państwa;

i) zarządzenia o charakterze reli­
gijnym i antyreligijnym;

j) incydenty pograniczne.
zk Definicja radziecka poświęca 
" szczególną uwagę okoliczno­
ściom wymienionym w paragrafie 
trzecim, a mianowicie wypadkom, 
kiedy państwo, któremu zagrażają 
takie działania jak mobilizacja lub 
koncentracja przez jakiekolwiek pań 
stwo znacznych sił zbrojnych w po­
bliżu jego granicy, powinno zastoso­
wać środki dyplomatyczne lub in­
ne, umożliwiające pokojowe rozwią­
zanie sporów międzynarodowych. 
Może ono, jak stwierdza paragraf 
trzeci projektu radzieckiego, zasto­
sować również doraźnie kontrzarzą- 
dżenia natury militarnej, analogicz­
ne do wskazanych wyżej, ale nie 
przekraczając granicy.

Propozycje wniesione przez Zwią­
zek Radziecki,\ które spotkały się już 
z poparciem ze strony wielu kra­
jów — zakończył minister Wyszyń­
ski — dają całkowitą możność jak 
najrychlejszego i skutecznego rozwią 
zanla tego doniosłego problemu w 
interesie utrwalenia pokoju 1 bez­
pieczeństwa międzynarodowego.

Sprzęt buraków cukrowych w województwie bydgoskim trwa w ca­
łej pełni. , . .

Ubiegły tydzień był okresem szczególnie intensywnej pracy zaiogi go­
spodarstwa PGR Chodeczek w powiecie włocławskim. Na ostatnim ogól 
nym zebraniu robotników gospodarstwa członkowie Partii wystąpili z 
apelem, ażeby do dnia 7 bm. sprzątnąć wszystkie buraki z pola i dostar 
czyć je cukrowniom.

Apel został podchwycony przez wszystkich robotników i poparzy 
zwiększonym wysiłkiem w pracy. Wiele inicjatywy wykazał kierownik 
gospodarstwa tow. Lewandowski, który osobistym przykładem zachęcał 
robotników do wydajnej pracy. Podjęte zobowiązanie zostało zrealizo­
wane i w dniu wczorajszym wszystkie buraki w gospodarstwie Cnode- 
czek zostały sprzątnięte z pola. __

W szybkim sprzęcie buraków wydatnie pomogły załodze gospoaar- 
stwa żony robotników PGR, pracownicy umysłowi i chłopi indyw.dual-

Zbyt wolno natomiast przebiega zbiór buraków cukrowych w zespole 
Plgża w powiecie toruńskim. Wprawdzie od kilku dni wzmogły się pra­
ce przy sprzęcie buraków, ale nie we wszystkich jeszcze gospodarstwach 
zespołu nastąpiła szeroka mobilizacja sił i rezerw. ,

Dotychczas w zespole Pigża przy zwózce buraków nie pracują zony 
robotników PGR i pracownicy umysłowi.

Leżące jeszcze na polu poważne ilości buraków w gospodarstwach 
zespołu Pigża muszą być sprzątnięte i dostarczone cukrowniom w prze­
ciągu najbliższych kilku dni. , , . >

Jest to tym bardziej konieczne, gdyż zmienne warunki atmosferyez- 
ne mogą jeszcze bardziej utrudnić zbiór buraków cukrowych.

Stawia to przed dyrektorem zespołu tow. Jędrzejczakiem, kierowni­
kami poszczególnych gospodarstw i przed komitetem zespołowym nacierp.ą- 
ce zwłoki zadanie zmobilizowania do zbioru buraków wszystkich kobiet i pi a- 
cowników umysłowych z PGR-ów i odwołania się do ofiarności chłopów rndy- 
widualnych, którzy zakończyli wykopki w swoich gospodarstwach.

Robotnicy zespołu PGR Pigża bierzcie przykład z załogi gospodar­
stwa Chodeczek w powiecie włocławskim.

Po debacie w Bundestagu

Adenauer obawia się powrotu 
do Poczdamu i Jałty

Potężne demonstracje 
przeciw knowaniom wojennym' imperialistów 
W zachodnich Niemczech

BERLIN (PAP). Agencja ADN do­
nosi, że w sercu Zagłębia Ruhry, w 
Essen odbyła się w niedzielę wie­
czorem potężna demonstracja prze­
ciwko układom wojennym. Tysiące 
patriotów maszerowały ulicami mia­
sta, wznosząc okrzyki przeciwko pla 
nom przekształcenia Niemiec zachód 
nich w baąę agresji.

Silne oddziały policji adenauerow- 
skiej z rewolwerami i pałkami gu­
mowymi natarły brutalnie na uczest 
ników demonstracji, raniąc wielu 
spośród nich. Policji nie udało się 
jednak rozproszyć demonstrantów, 
którzy zbierali się ciągle w innym 
miejscu, manifestując swą wolę o- 
brony pokoju.

Brutalne zachowanie się policji 
wywołało powszechne oburzenie lud 
ności w Essen.

Strajk drukarzy 
zachodnio - niemieckich
BERLIN (PAP). Agencja ADN do 

nosi, że 80.900 drukarzy zachodnio- 
niemleckich strajkuje, domagając 
się poprawy warunków bytu. W Ba­
denii — Wirtembergii 144 dzienniki 
nie ukazały się. W Dolnej Saksonii 
strajk objął 98 proc, zakładów dru­
karskich. W Stuttgarcie doszło do 
starcia między policją a drukarza­
mi. W Hamburgu nie ukazał się ża­
den dziennik. Pikiety strajkowe roz­
mieszczone zostały w pobliżu wszyst 
kich zakładów drukarskich. Szczegół 
nie silne pikiety stoją przed drukar 
nią brytyjskiego dziennika „Die 
Welt", gdyż władze brytyjskie zapo­
wiedziały, że nie dopuszczą do przer 
wy w wydawaniu tego dziennika. 
Stanowcza postawa drukarzy zmusi­
ła władze brytyjskie do zrezygnowa 
nia z próby wprowadzenia łamistraj 
ków.

Tuniskich Związków Zawodowych wy­
buch! strajk powszechny, który ogarnął 
zakłady przemysłowe, instytucje komu­
nalne i państwowe, handel, szkolnictwo 
i tranśport.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Karaczi:

Jak podało radio w Karaczi, wła­
dze francuskie skierowały do punk­
tów strategicznych w Tunisie 25,000 
żołnierzy francuskich do walki z de 
monstracjami antyimperiMisty^zny- 
ml, które rozpoczęły się po zamor­
dowaniu przywódcy krajowego zwląz 
ku mas pracujących Tunisu Farhata 
Haszeda.

Stan wyjątkowy 
w Casablance

PARYŻ (PAP). Prasa donosi, że 
od dwóch dni trwają w Casablance 
potężne demonstracje antyimperia- 
listyczne. Kolonizatorzy francuscy 
usiłują brutalnie stłumić demonstra 
cje. Dnia 7 bm, wojsko 1 polic*a o- 
strzelały uczestników demonstracji 
Zginęło około 50 osób, a setki osób 
zostało rannych. Samoloty francu­
skie zrzucają na miasto bomby łza­
wiące. Przeprowadzono masowe > a- 
resztowania oraz wprowadzono stan 
wyjątkowy. Ulice miasta są patrolo­
wane przez czołgi.

W Paryżu odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie rządu francuskiego w 
związku z sytuacją w Maroku i Tu­
nisie.

przyszłości dojść do porozumienia i zo­
stałby umożliwiony powrót do Pocz­
damu i Jałty. Dodatkowe porozumienie 
do układu usuwa to ogromne niebezpie 
czeństwo".

Widać z tego — pisze dalej gazeta 
„Neues Deutschland" — osiągnięcie 
porozumienia między czterema mocar­
stwami okupacyjnymi i przywrócenie 
jedności Niemiec, jak to przewiduje u- 
kład poczdamski, jest dla Adenauera 
„największym niebezpieczeństwem". 
Dopuszcza on „zjednoczenie" jedynie 
w drodze wojny...

W toku debaty wyszło na jaw istnie­
nie tajnych klauzul w układzie oraz, że 
teksty niemieckich tłumaczeń układów 
zostały świadomie sfałszowane.

Sfałszowanie niemieckich tłumaczeń 
zdemaskował deputowany socjal-demo 
krata Kreisig, który wykazał, że angiel 
ski i francuski tekst układów „zawiera­
ją sformułowania, które znacznie wy­
raźniej ujmują zobowiązania republiki 
federalnej, aniżeli redakcja niemiecka".

Okoliczność, że banda adenauerow 
ska zmuszona została pod naciskiem 
narodu do odwrotu — pisze „Neues 
Deutschland" — dobitnie świadczy o 
niepowodzeniu amerykańskie], agresyw 
nej polityki w Niemczech.

W hołdzie czołowemu bojownikowi 
„Młodej Gwardii44

RZESZÓW (PAP). Społeczeństwo 
ziemi rzeszowskiej, gdzie w sierpniu 
1944 roku w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą poległ czołowy bojownik 
słynnej „Młodej Gwardii" —• Iwan 
Turkienicz, uroczyście uczciło jego 
pamięć. 7 bm. odbyło się odsłonię­
cie pomnika Iwana Turkienicza na 
cmentarzu poległych bohaterów ra­
dzieckich w Wyłkowyi k/Rzeszowa.

Na uroczystość przybył zastępca 
attache wojskowego przy ambasa­
dzie ZSRR w Warszawie, płk. P. D. 
Gierko, współpracownicy ambasady 
ZSRR w Warszawie, przedstawiciele 
konsulatu radzieckiego w Krakowie 
z wicekonsulem N. K. Tałyzinem na 
czele, korespondent „Komsomolskiej 
Prawdy" L. W Pocziwałow oraz stu

denci radzieccy studiujący W Pol­
sce.

^Sekretarz Zarządu Głównego ZMP 
Wdeusz Wegner mówi o pełnym po­
święcenia życiu bohatera „Młodej 
Gwardii", której bohaterską walką 
upamiętnił w swej powieści wybit­
ny pisarz radziecki Fadiejew: „Zna­
na jest w Polsce chłopcom i dziew­
czętom postać Iwana Turkienicza, 
współorganizatora i czołowego bo­
jownika „Młodej Gwardii".

Iwan Turkienicz, jeden z ocala­
łych bojowników „.Młodej Gwardii" 
walczył później w szeregach Armii 
Radzieckiej w Stopniu starszego lej- 
tnanta. Za bojową postawę w w/1- 
kach z najeźdźcą odznaczony został 
orderem „Czerwonego Sztandaru".

Z II Międzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego

W Islandii
KOPENHAGA (PAP). Do trwają- 

cego w Rejkjawiku i innych miastach 
Islandii strajku przyłączyli się robotni- 
cy lotniska w Keflawiku

Praca na lotnisku została całkowicie 
sparaliżowana. Personel amerykań­
skich linii lotniczych przechodzących 
przez Keflawik zmuszony Jest korzy­
stać z innych lotnisk przy lotach z Ame 
ryki do Europy.W Tunisie

PARYŻ (PAP). Jak już donosili­
śmy, dnia 4 bm. został zamordowany 
w Tunisie sekretarz generalny Unii Tu 
niskich Związków Zawodowych — Far- 
bat Haszed.

Dzienniki „Liberation" i „France 
Tireur" stwierdzają, że zabójstwo Ha- 
szeda jest dziełem terrorystycznej orga 
nizacji kolonizatorów francuskich, któ­
rzy już od dawna grozili mu śmiercią

PARYŻ (PAP). Jak donosi prasa 
francuska, ruch protestacyjny w Tuni­
sie w związku z zamordowaniem przez 
kolonizatorów francuskich sekretarza 
generalnego Unii Tunisklch Związków 
Zawodowych Haszeda przybrał tak 
szerokie rozmiary, że prezydent gene 
r-alny Francji w Tunisie Hautecloąue 
przerwał swój pobyt w Paryżu i spie­
sznie wyjechał do Tunisu.

W Tunisie zarządzono pogotowie 
bojowe dużych oddziałów policji, żan 
darmerii i wojska. Na wezwanie Unii

Oekgac'8 literatów polskich 
nrzybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP) Do Moskwy 
przybyła n’a zaproszenie Związku Pi 
sarzy Radzieckich 10-osobowa dele­
gacja literatów polskich z sekreta­
rzem generalnym Związku Litera­
tów Polskich J. Putramentem na 
czele. Na Dworcu Białoruskim dele­
gację polską powitała grupa wybit­
nych pisarzy, poetów 1 krytyków ra­
dzieckich oraz przedstawiciele amba 
sady Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Moskwie.

W skład bawiącej w Moskwie gru 
py pisarzy polskich wchodzą: Jerzy 
Broszkiewicz. Arkady Fiedler, An­
drzej Kijowski. Bogusław Kogut. Ta 
deusz Konwicki. .Wilhelm Mach Gu 
staw Morcinek. Jerzy Putrament, 
Seweryna Szmaglewska, Aleksan­
der Scibor — Rylski,

Pierwszy etap dobiega końca
Dobrze się stało, że II-gl Międzyna­

rodowy Konkurs Skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego odbywa się w Pozna­
niu Wątpię bardzo, czy jakiekolwiek 
miasto w Polsce miałoby ku temu tak 
dogodne warunki. Wiadomo, że aula 
Uniwersytetu Poznańskiego, w której 
odbywają się audycje konkursowe, nale 
ży do najhardziej akustycznych sal w 
Europie. Poza tym znajduje się ona w 
bezpośrednim sąsiedztwie Państw Wyż 
szej Szkoły Muz., gdzie konkursowi- 
czom oddBno do dyspozycji sale do 
ćwiczeń Także hotel „Bazar", w któ­
rym mieszkaią wszyscy uczestnicy kon­
kursu. mieści się niedaleko sali koncer­
towej

W holu auli ustawiono popiersie H. 
Wieniawskiego — nad estradą widzi­
my na szafirowym tle sylwetkę wiel­
kiego skrzypka oraz polskie barwy na­
rodowe. Poniżej sztandary państw hio 
rących udział w konkursie. Wszyscy 
miłośnicy muzyki, obecni na uroczy­
stej Inauguracji, zdziwili się widząc, 
tylko siedem sztandarów Przyjazd 
swój zapowiedzieli przecież kandydaci 
z dwunastu państw Niestety prawie 
wszystkim zgłoszonym kandydatom z 
państw kapitalistycznych nie zezwolo­
no na wyjazd Już po rozpoczęciu kon- 
kursu przybył ósmy sztandar austria­
cki, ponieważ jury powiększyło się o 
prot Oskara Wacjnera z Wiednia

Poznań okazał sie godnym zaszczytu 
laki go spotkał Codziennie tłumy po­
znaniaków oraz przybyłych gości naply 
wają do auli UP, aby być świadkami

szlachetnego współzawodnictwa. Wy< 
stępy skrzypków słuchacze nagradzają 
gorącymi oklaskami Zadanie sądu kon 
kursowego Jest niewątpliwie trudniej­
sze. Musi on bowiem spośród tylu do­
brych artystów nagrodzić najlepszych. 
Faworytem konkursu Jest ekipa radzie 
cka, której członkowie występujący do­
tychczas (Ań. Ł. Jaszwili, J. Sitkowiecki, 
O Parchomienko) zaprezentowali się 
doskonale.
• O dobrej organizacji konkursu świad 
czy między innymi fakt, że kiedy w cza 
sie występu Wandy Wiłkomirskiej nrzy 
instrumencie nasze] młodej skrzypaczki 
obluźnll się podbródek, dosłownie w 
kilku sekundach na estradzie zjawił się 
lutnik, który na poczekaniu usunął dro­
bny defekt.

Niemałą sensację wzbudzi! egzo­
tyczny gość Homi Kanga reprezentu­
jący w odbywającym się konkursie da­
lekie Indie

Czytelnicy nasi niewątpliwie z zain­
teresowaniem oczekują wiadomości o 
Edwardzie Statkiewlczu. Wystąpi! on 
w V audycji konkursowej która odby­
ła się 7 bm, przed południem Statkie 
wicz swoją bardzo dobrą grą oraz 
opanowaniem wydarł na słuchaczach 
Jak najlepsze wrażenie Zwłaszcza wy­
konanie poloneza D dur H Wieniaw­
skiego spotkało się z gorącym aplau­
zem publiczności Możemv więc liczyć 
na to, że usłyszymy Statkiewicza Jesz­
cze w drugim etapie.

Jerzy Zgodziński

NOWY JORK (PAP). Na posiedze­
niu Komisji Prawnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ szef delegacji radzieckiej

ministęr Ą. Wyszyński wygłosił prze-, 
mówienie, w sprawie definicji agresji.

Min. Wyszyński stwierdził na wstę­
pie, że szczególną energię w stawianiu 
przeszkód na drodze do przygotowania 
i przyjęcia definicji agresji okazali 
przedstawiciele rządów, które i w in­
nych komisjach i co do innych zagad 
nien upatrują swe główne zadanie w 
tym, ażeby przeszkodzić Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w posuwa­
niu się naprzód drogą wytyczoną przez 
Kartę NZ. Są to przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i niektó­
rych innych popierających je państw

z bloku, któremu przewodzą Stany 
Zjednoczone. Państwa te pozostają 
wierne sobie na przestrzeni już blisko 
ćwierćwiecza. Przestrzegają one kon­
sekwentnie tej linii postępowania, po­
cząwszy od Ligi Narodów, a kończąc 
na pracy różnych organów ONZ. U- 
jawniło się to szczególnie dobitnie 
przy omawianiu sprawy zdefiniowania 
agresji na bieżącej sesji. Przeciwko 
zdefiniowaniu agresji występowali naj 

^gorliwiej delegaci Anglii i USA.

Zdemaskować fałszerzy historii
W tym stanowisku delegatów ame­

rykańskiego i angielskiego a także nie­
których innych delegatów, którzy ich 
popierali, nie ma zresztą nic nowego 
— podkreślił minister Wyszyński. Zwra 
ca jedynie uwagę jeszcze większa niż 
dawniei złośliwość i jeczcze większy 
brak skrupułów w argumentacji tych de 
legatów, którzy uciekają się bez żenady 
do jawnego wypaczania i fałszowania 
faktów.

Odpierając oszczercze zmyślenia, 
minister Wyszyński poruszył sprawę 
Estonii, Łotwy i Litwy i wykazał, że 
przedstawiciele delegacji bloku arnery 
kańsko-angielskiego świadomie wypa­
czyli fakty historyczne i przemilczeli 
istotny rozwój stosunków między tymi 
krajami a Związkiem Radzieckim.

Z kolei minister Wyszyński obalił 
kłamliwe twierdzenia przedstawicieli 
bloku anglo-amerykańskiego, dotyczące 
stosunków między ZSRR a Finlandią 
Oraz nawiązał do uwag przedstawicieli 
bloku amerykańsko-angielskiego w spra 
wie radziecko-niemieckiego paktu nie­
agresji z 1939 roku.

Bzdurne i oszczercze twierdzenia 
na ten temat — oświadczył minister 
Wyszyński — zostały od dawna zdema 
skowane przez Związek Radziecki i je­
go przyjaciół.

Wystarczy przypomnieć niektóre fali 
ty, charakteryzujące ówczesną sytuację 
międzynarodową — oświadczył mini­
ster Wyszyński. Należy np. przypom­
nieć, że wiosną I latem 1939 roku, kie 
dy druga wojna światowa stała już u 
progu, polityka ówczesnych kół rządzą­
cych Anglii i Francji zmierzała do 
prowokacyjnego podjudzania Niemiec 
hitlerowskich przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu. Ten cel anglo-francuskich 
kół rządzących, za których plecami znaj 
dowałv się również Stany Zjednoczone, 
ujawnił się w całej pełni podczas ro­
kowań w Moskwie z przedstawicielami 
wojskowymi Anglii i Francji w 1939 
roku. Okazało się wtedy, że Anglia i 
Francja nie tylko nie były zaintereso­
wane w zawarciu ze Związkiem Radzie 
ckim odpowiedniego paktu wzajemnej 
pomocy na wypadek agresji niemie­
ckiej, lecz że Anglicy prowadzili równo 
legie zakulisowe rozmowy z Niemca­
mi, starając się dać do zrozumienia Hi­
tlerowi. że Związek Radziecki nie ma 
sojuszników i że Hitler może zaata­
kować Związek Radziecki bez ryzyka 
przeciwdziałania ze strony Anglii I 
Francji Należy też zaznaczyć, że w 
1934 roku beckowska Polska, mając 
sojuszników w Anglii i Francji, podpi­
sała pakt nieagresji z hitlerowcami; że

w 1935 roku zostało zawarte porozu­
mienie między Anglią a Niemcami hi­
tlerowskimi w drodze wymiany pism 
między angielskim ministrem spraw za 
granicznych Hoare a Ribbentropem; 
że w 1938 roku Anglia i Francja zgo­
dziły się na wspólną z Hitlerem dekla 
rację o nieagresji; że w 1938 roku 
Hitler, Chamberlain, Mussołini i Dala 
dier podpisali haniebny układ monachij 
ski. Panowie delegaci amerykańscy i 
angielscy oraz ich przyjaciele woleli po 
minąć milczeniem wszystkie te fakty. 
Uclekli się oni natomiast znowu do 
zdemaskowanych już nie raz szuler­
skich wypaczeń i fałszerstw, ażeby osło 
nić agresywną politykę ówczesnych kół 
rządzących Anglii i Francji, nie cofając 
się przed insynuacjami w stosunku' do 
Związku Radzieckiego.

Przypomnijmy tu. że pakt o nieagre­
sji z Niemcami, podpisany przez Zwią­
zek Radziecki w 1939 roku, był ogrom 
ną wygraną polityczną dla ZSRR, po­
nieważ ZSRR zapewnił sobie pokój na 
półtora roku i możność przygotowania 
swych sił do stawienia oporu agreso­
rom faszystowskim.

W swym historycznym przemówieniu 
3 lipca 1941 roku Generalissimus J. W. 
Stalin powiedział, że była to „konkret­
na wygrana dla nas, a przegrana dla , 
faszystowskich Niemiec". W ówczesnej 
sytuacji był to dalekowzroczny i mądry 
krok radzieckiej polityki zagranicznej, 
który zadecydował o pomyślnym, zwy­
cięskim wyniku drugiej wojny świato­
wej — nie tylko dla Związku Radziec­
kiego, lecz i dla wszystkich narodów 
miłujących pokój.

Powinny to pamiętać te zwłaszcza 
kraje, które dzięki bohaterstwu i krwi 
żołnierzy i oficerów Armii Radzieckiej, 
zostały uratowane od grożącego im 
haniebnego jarzma faszyzmu hitlerow 
skiego.

Wszystkie te niezbite fakty histo­
ryczne świadczą, o tym, że Związek 
Radziecki konsekwetnie realizował swą 
pokojową politykę przeciwko agresji 
hitlerowskiej, politykę, która stanowi­
ła poważny wkład nie tylko w sprawę 
organizacji bezpieczeństwa Związku 
Radzieckiego, lecz i we wspólną spra­
wę państw miłujących pokój, które wal 
czvly przeciwko agresji hitlerowskiej.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia minister Wyszyński raz jeszcze 
stwierdził, że zdefiniowanie agresji 
byłoby Skutecznym narzędziem w ręku 
Rady Bezpieczeństwa i że Rada Bez­
pieczeństwa, kierując się tą definicją, 
mogłaby łatwiej rozstrzygnąć kwestię 
agresji w każdym konkretnym wypad­
ku.

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
komentuje wyniki debaty w bońskim 
Budestagu nad ratyfikacją wojennych 
układów, podpisanych w Bonn i Pa­
ryżu.

Korespondent berliński „Prawdy" — 
Naumow, stwierdza, że ponowne odro 
czenie ratyfikacji układów podpisa­
nych w Bonn i Paryżu, jest wynikiem 
masowego ruchu protestu przeciwko 
polityce Adenauera i jego amerykań- 
sko-angielskich opiekunów.

Do tego samego wniosku dochodzi 
autor artykułu w dzienniku „Trud", 
Mielników, który pisze m In.; „Zycie 
wykazuje, że amerykańska polityka re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich i 
przekształcenia ich w nowe ognisko 
agresji w Europie, napotyka na rosną­
cy opór narodów".

* , •
BERLIN (PAP). Dziennik „Neues 

Deutschland", omawiając w artykule 
wstępnym debatę w Bundestagu, stwier 
dzą. że zdemaskowały one raz jeszcze 
agresywny, odwetowy, militarystyczny 
charakter układów.

Dziennik cytuje słowa Adenauera. 
przytoczone przez deputowanego Puen 
dera: „Bez tego zespołu układów czte 
ry mocarstwa okupacyjne mogłyby w

Radziecka propozycja w sprawie definicji agresji
W dyskusji — mówił m. in. mini­

ster Wyszyński — poruszano rów­
nież kwestią prawe do samoobrony. 
Mówiono n.p..-że „gdy zagraża agre­
sja, państwo ma prawo pierwsze za­
atakować z tytułu samoobrony". 
^Twierdzenie takie Jest wielkim błę­
dem. Można je uważać jedynie jako 
usprawiedliwianie prawa napaści 
Zbrojnej jednego kraju na inny kraj 
pod pretekstem samoobrony. Idzie 
ono na rąką agresorowi, dając mu 
możność do maskowania swych agre 
sywnych działań. W projekcie ra­
dzieckim podkreślono, że żadne 
■względy natury politycznej, strate­
gicznej lub ekonomicznej nie mogą 
służyć jako usprawiedliwienie napa­
ści jednego kraju na inny kraj. De­
finicja radziecka nie pozostawia a- 
gresorowi żadnej furtki.

Podsumowując wyniki dyskusji, 
Jaka toczyła się w Komisji, dele­
gacja radziecka oświadcza:

1 Dyskusja ta potwierdziła całko­
witą bezpodstawność stanowiska 

przeciwników zdefiniowania agresji. 
Ich argumenty nie wytrzymały kry­
tyki i zostały obalone. Argumentom 
tym przeciwstawiono fakty, które 
dowodzą niezbicie, że określenie po­
jęcia „agresja" ma doniosłe znacze­
nie jako jeden z najważniejszych 
środków utrwalenia pokoju 1 współ­
pracy międzynarodowej.
O Projekt zdefiniowania agresji, 
“ przedstawiony przez Związek Ra 
dziecki, czyni zadość wszystkim wy­
mogom, związanym z określeniem te 
go pojęcia. Znalazło to potwierdze­
nie już dawniej w zawartych na 
podstawie analogicznej definicji 
konwencjach między Związkiem Ra­
dzieckim a jedenastu państwami 
jak również potwierdził to Komitet 
do spraw bezpieczeństwa w 1933 ro­

ku, składający się z przedstawicieli 
17 państw, w tym USA, Anglii, Frań 
cji, ZSRR i szeregu innych krajów, 
o Definicja radziecka zawiera wy- 

tyczne dla organów międzynaro 
dowych, które mogą być powołane 
do określenia strony winnej doko­
nania napaści. Definicja ta oświad­
cza mianowicie, że za agresora w 
konflikcie międzynarodowym uzna­
ne zostanie państwo, które dokona 
jednego z działań wskazanych w pa­
ragrafie pierwszym.
4 W definicji zaproponowanej 

przez Związek Radziecki wskazu 
je się, że za napastnika w konflikcie 
międzynarodowym Uznane zostańie 
państwo, które pierwsze dokona jed­
nego z następujących działań:

a) które wypowie wojnę innemu 
państwu:

b) którego siły zbrojne, choćby na 
wet bez wypowiedzenia wojny, wtar 
gną na terytorium innego państwa;

c) którego lądowe, morskie lub lot
1 nicze siły zbrojne zbombardują tery 
’ torium innego państwa lub świado­

mie zaatakują statki lub statki po-
' wietrzne tego państwa:

d) którego lądowe, morskie lub lot 
’ nicze siły zbrojne dokonają desan- 
’ tu lub wtargną w granice innego 
' państwa bez zezwolenia rządu tego

państwa, albo też pogwałcą warun­
ki na jakich zezwolenie takie zosta- 

, ło wydane, w szczególności co się ty
> czy czasu lub rozszerzenia strefy
■ ich pobytu;
» e) które ustanowi blokadę morską 
• wybrzeży lub portów innego pań-
> stwa.
i W definicji tej stwierdza się rów-
■ nież. że za napastnika w konflikcie 

międzynarodowym zostanie uznane
t państwo, udzielające poparcia ban- 
- dom zbrojnym, które po zorganizo-



Polityczna wymowa watykańskiej nominacji
Społeczeństwo nasze coraz lepiej 

widzi wszystkie sprężyny polityki 
Watykanu, jej sens i wymowę. Prze­
jawem tej polityki, prowadzonej nie 
w imię interesów wiary, lecz w imię 
interesów imperialistów amerykań­
skich, są papieskie błogosławieństwa 
dla niemieckich odwetowców, pod­
sycanie nastrojów rewizjonistycz­
nych w Niemczech zachodnich, kwe­
stionowanie praw Polski do Ziem 
Odzyskanych, watykańskie poparcie 
dla odbudowy nowego, napastnicze­
go Wehrmachtu, który ma być trzo­
nem wychwalanej przez Watykan 
tzw. armii europejskiej. Przejawem 
tej polityki są ataki na ruch poko­
ju, który skuipia najlepsze nadz.eje 
całej ludzkości. Watykan wszędzie 
popiera najciemniejsze siły reakcji 
i faszyzmu. Wysługując się imperia­
listom, współdziała z mmi w akcji 
dywersyjnej i szpiegowskiej, wymie­
rzonej przeciw naszemu krajowi i 
innych krajom demokracji ludowej. 
Jego polityka godzi z całą ostrością 
w najżywotniejsze Interesy narodu 
polskiego, służy obozowi wojny i 
agresji.

Szczególnie jaskrawo uwydatnia 
się antypolska polityka Watykanu w 
jego stosunku do naszych Ziem Od­
zyskanych. Watykan czynnie wspie­
ra te wrogie siły, które dążą zaciekle 
do włączenia naszych Ziem Zachod­
nich do jakiejś nowej, neohrtlerow- 
skiej czwartej Rzeszy, które dążą do 
podboju i ujarzmienia całej Polski.

Tym właśnie tłumaczy się fakt 
pielęgnowania przez Watykan szcząt 
ków dawnej niemieckiej administra­
cji kościelnej z Ziem Odzyskanych, 
która jest najzacieklejszym zarze­
wiem wojującego rewizjonizmu neo- 
hitlerowskiego. Faktu tego episko­
pat polski nie chciał i nie potrafił 
zmienić, zaś likwidacji tymczasowej 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych dokonały władze pań­
stwowe przy’ oporach ze strony epis­
kopatu i wbrew niemu.

Apetyty neohitlerowców sięgają, 
jak wiadomo, poza Ziemie Odzyska­
ne, również po Śląsk czy poznańskie. 
I w takiej właśnie sytuacji polityce 
adenauerowskiej i watykańskiej po-

Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Żegluga na Wiśle“ 

wykonało plan za rok 1952
WARSZAWA (PAP). Przedsiębior­

stwo Państwowe „Żegluga na Wiśle", 
pomimo bardzo niskiego stanu wód w 
miesiącach letnich, wykonało swój plan 
w przewozie osób i towarów na rok 
1952.

Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniła się ofiarna praca za 
lóg, podejmowanie zobowiązań dla ucz­
czenia wvhorów do Sejmu, XIX Zjazdu 
KPZR i XXXV rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej, jak również wprowadze­
nie nowych metod pracy.

Z przodujących załóg Przedsiębior­
stwa na czoło wysunęła się m. In zało­
ga holownika „Losoś"--z rejonu Gdańsk 
— z kapitanem Ciechanowskim, która 
wykonała już. czwarty rok Planu 6-let- 
niego

ZBIOROWA ODSTAWA ŻYWCA 
W GMINIE CEKCYN

W tych dniach 66 małorolnych i 
średniorolnych chłopów gminy Cek­
cyn (pow. Tuchola) zorganizowało 
zbiorową odstawę trzody chlewnej, 
dostarczając na punkt spędu w Cek­
cynie 6.731 kg żywca.

Salomea Igllńska z gromady Brzo­
zie odstawiła 177 kg żywca ponad 
plan, a Franciszek Drążkowski z gro­
mady Osiersk 100 kg ponad plan. 
Również wielu Innych chłopów prze­
kroczyło plany dostawy żywca z po­
ważną nadwyżką.

Jan Kamińsk!

WYPŁACIĆ CHŁOPOM NALEŻNE 
PIENIĄDZE

W pierwszej połowie października 
br. średniorolni chłopi z gromady 
Uszanowo w pow. brodnickim — 
Ignacy Ciesielski. Jan Kopaczewski i 
Władysław Werner odstawili do 
PPZŻ w Nowogardzie zakontrakto­
wane ziemniaki. Chłopi ci nie otrzy­
mali dotychczas jednak ani grosza 
za sprzedane ziemniaki.

Co na to PPZZ w Nowogardzie?
Stanisław Maciejewski

NOWE ZLEWNIE MLEKA

Mleczarnia w Śliwicach, pow Tu­
chola. ażeby ułatwić chłopom odsta­
wą mleka, uruchomiła dodatkowe 
zlewnie w gromadach Lubocień, La­
ski i Łąski-Piec.

Uruchomienie zlewni w najdalej 
położonych gromadach przyczyniło 
się do poważnego zwiększenia napły­
wu mleka do mleczarni.

B. L.

KORZYSTA Z DOŚWIADCZEŃ 
RADZIECKICH

Józef Wąsala, małorolny chłop z 
Kowalewa Pomorskiego w pow. wą­
brzeskim korzysta szeroko z do­
świadczeń agrotechniki radzieckiej. 

szedł na rękę biskup Adamski, pro­
wadząc na terenie Górnego Śląska 
antypaństwową dywersję, której ce­
lem było podważenie jedności naro­
dowej zamanifestowanej w czasie 
wyborów. Dywersja te została sku­
tecznie ukrócona przez władze.

Przykładów antypolskiej polityki 
Watykanu emożna by wiele przyto­
czyć — i jawnych j takich, które no­
szą zamaskowany charakter. W 
świetle tej właśnie antypolskiej i 
antypokojowej polityki Watykanu 
rozpatrzeć należy ostatnie nominacje 
nowych kardynałów, wśród których 
znalazł się również ks. arcybiskup 
Wyszyński.

Rok temu ks. arcybiskup Wyszyń­
ski wybrał się'do Rzymu motywując 
wobec władz państwowych swój wy 
jazd chęcią skłonienia Watykanu do 
uznania polskości Ziem Odzyskanych 
i ustabilizowania polskich władz koś­
cielnych na tych ziemiach.

Lecz po tej podróży w polityce wa 
tykańskiej wobec Polski nic się nie 
zmjeniło, chyba źe na gorsze. Ale ks. 
arcybiskup po powrocie z Rzymu u- 
krył rzeczywistą politykę Watykanu 
przed opinią publiczną, kluczył w 
sprawie Ziem Odzyskanych i próbo­
wał wprowadzić w błąd wierzących, 
twierdząc, że Watykan sprzyja Pol­
sce. Gdyby ks. arcybiskup Wyszyń­
ski chciał zająć patriotyczne stano­
wisko w sprawie naszych granic — 
doprowadziłby szybko do likwidacji 
resztek tymczasowości w administra­
cji kościelnej na Ziemiach Odzyska­
nych. Tego jednak, jak wiadomo, 
nie uczynił,

I właśnie w nagrodę za to swoje 
stanowisko, za wybielanie polityki 
Watykanu i ukrywanie przed opinią

Wiosną br. zasadził on ziemniaki 
systemem kwadrato - gniazdkowym 
po dobrym namierzwieniu gleby o- 
bornikiem i wysianiu na polu ponad 
30 kg siarczanu amonu.

Wąsala zebra) z 1 ha ponad 400 
kwintali ziemniaków. Ziemniaki były 
duże i ładne, niektóre z nich osiąg­
nęły wagę półtora kilograma.

B. Drążkowski

SPÓŁDZIELCY Z KSIĄŻEK 
WYKONALI TEGOROCZNE PLANY 

GOSPODARCZE 1 FINANSOWE

Członkowie spółdzielni produkcyj­
nej w Książkach, pow. Wąbrzeźno 
którzy do wspólnej uprawy ziemi 
przystąpili wiosną bież, roku, odsta­
wili już 40 bekonów, a do końca 
roku odstawią dalszych 15 sztuk.

Wykonali oni również tegoroczny 
plan skupu zboża, sprzedając Pań­
stwu 3 tony ziarna ponad plan.

Spółdzielcy wykonali plan odsta- 
y ziemniaków i uregulowali wszyst 

kie zobowiązania finansowe.
M. Retkowski

NIE POBŁAŻAĆ OPORNYM 
KUŁAKOM

W gminie Tuchola— wieś poważ­
ne zaległości w realizacji obowiąz­
kowych dostaw mają jeszcze kułacy: 
Izydor Weinland z gromady Mały 
Mędromierz. Franciszek Dolny z gro­
mady Nowa Tuchola, Stanisław 
Krauze i Roman Weinland z gro­
mady Kiełbiny i Leonard Rutkow­
ski z Bladowa.

Prezydium GRN w Tucholi winno 
przez zastosowanie sankcji karnych 
zmusić opornych kułaków do jak naj 
szybszej realizacji planów gospodar­
czych i finansowych

Paweł Hass

WZMÓC PRACĘ polityczno- 
UŚWIADAMIAJĄCĄ W GMINIE 

CZERSK
W gromadzie Wieck (gmina Czersk, 

pow Chojnice) znajdują się jeszcze 

polską jej zdecydowanie antypolskie 
go, prohiilerowskiego charakteru ks. 
arcybiskup Wyszyński został wyróż­
niony kapeluszem kardynalskim. 
Nominacja ta stanowi wyraz uzna­
ni® za uprawianą przez ks. prymasa 
politykę wybielania Watykanu i po­
pierania jego linii politycznej, ma 
ona umocnić pozycję ks. arcybisku­
pa Wyszyńskiego, a przez to i umoc 
nić pozycję Watykanu w jego anty­
polskiej polityce.

Kardynalski kapelusz dla prymasa 
Wyszyńskiego ma być zachętą na 
drodze piętrzenia przeszkód w reali­
zacji polityki naszego państwa — po­
lityki, która zespala wszystkie zdro­
we, patriotyczne siły narodu, służy 
sprawie pokoju i umocnienia niepod 
iegłości. Polityka ta, stojąc na grun­
cie wolności religijnych nie pozwala 
na jakiekolwiek nadużywanie tej 
wolności j praw przyznanych kościo­
łowi dla celów wrogich pbAstwu, jak 
to miało ostatnio miejsce, niewątpli­
wie nie bez wiedzy episkopatu, w 
kuriach katowickiej i krakowskiej.

Stanowisko episkopatu, który nie 
przestrzega zobowiązań przyjętych 
w porozumieniu z Rządem, wywołu­
je duże zadowolenie w Watykanie i 
w różnych wrogich Polsce kołach za­
granicą, zwłaszcza amerykańskich 
i zachodnio - niemieckich, które li­
czą, że przy pomocy powolnych im 
czynników kościelnych uda im się 
siać dywersję w szeregach narodu 
polskiego. Kapelusz kardynalski ma 
być wyrazem uznania Watykanu dla 
szkodliwych, godzących w dobro na­
rodu i Państwa Polskiego praktyk 
episkopatu.

W nominacji tej raz jeszcze znaj­
duje potwierdzenie fakt, że każde,

ALICJA PLES- 
NIER0WIC7. robot 
nica Bydgoskich 
Zakładów Papier­
niczych Przemysłu 
Terenowego, wy­
konała już przypa- 
dające na nią zada 
nia czterech lat 
Planu Sześciolet­
niego. Przeciętnie 
wykonuje ona 200 
procent normy

Foto „Gazeta" 
L. Staniszewslc

chłopi, którzy dotychczas nie wyko­
nali swych obowiązkowych dostaw i 
zobowiązań finansowych. Należą do 
nich m. in.: Antoni Pruszak, Józef 
Lepek, Katarzyna janikowska i Pa­
ulina Ruszkowska.

Trzeba, aby aktyw gromadzki prze 
kona! ich, że utrudniają oni groma­
dzie pełną realizację rocznych pla­
nów gospodarczych i finansowych.

Fr. Szymański

DOBRY PRZYKŁAD SOŁTYSA

Małorolny chłop Feliks Tęgowski 
z gromady Kredki Małe w powiecie 
Rypin wywiązał się przedterminowo 
ze wszystkich obowiązków wobec 
Państwa.

Przykładem swym pociągnął on 
całą gromadę, która z poważną nad­
wyżką zrealizowała plany finansowe 
i gospodarcze.

Feliks Skrzyński

TRWA ZWÓZKA BURAKÓW

W Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Sokołowie, powiat Rypin, 
dzięki ofiarnej pracy całej załogi o- 
raz wydatnej pomocy ekip robotni­
czych Rypina zakończono wykopki 
buraków W gospodarstwie Sokołowo 
trwa w całej pełni zwózka buraków.

Walka o zbiór trwa. Ani jeden bu­
rak cukrowy nie może bowiem być 
zmarnowany

Kazimierz Anuszewskl

USPRAWNIĆ PRACĘ KOMPLE­
TÓW OMŁOTOWYCH W GRO­

MADZIE SLAWĘCIN

W gromadzie Sławęcin. gmina 
Chojnice-wieś. maszyniści obsługują­
cy komplety omłotowe nie przestrze­
gają planu młócki, przerzucając a- 
gregaty z jednego końca gromady na 
drugi.

Np. komplet obsługiwany przez 
maszynistę Grubla pominął ostatnio 
gospodarstwa średniorolnych chło­

dosłownie każde posunięcie Watyka­
nu jest nieodłączną częścią całości 
jego polityki. I tym razem chodzi o 
to, atoy jeszcze bardziej pobudzić re­
akcyjną część hierarchii kościelnej 
w Polsce do osłabianie jedności na­
rodu, do takich posunięć, które godzą 
w polską rację stanu i są na rękę 
tylko wrogim Polsce czynnikom.

Tak tc-ż. a nie inaczej komentują 
tę nominację liczne organy propagan 
dy imperialistycznej. Odsłaniając ku­
lisy tej nominacji, głoszą one. że cho 
dzilo o to, by „usztywnić" stanowi­
sko episkopatu wobec Państwa Pol­
skiego, podsycić walkę reakcyjnych 
kół hierarchii z władzą ludową. Tak 
np. rzymski korespondent „Timesa" 
określa nominację jako „zachętę" 
dla kół klcrykalnych w Polsce, da­
jąc niedwuznacznie do zrozumienia, 
że chodzi o mobilizację sił reakcyj­
nych przeciw Państwu Ludowemu. 
Zachłystuje się wprost z zachwytu z 
powodu nominacji faszystowskie ra­
dio Madryt, wyrażając przy okazji 
swoją solidarność z polityką pryma­
sa Wyszyńskiego.

W chórze głosów nie zabrakło rów 
nież prasy odwetowców zachodnio- 
niemieckich, rozpisujących się z za­
dowoleniem na temat awansu, .jaki 
spotka! prymasa. „Ole Neue Zei- 
tung" piórem swojego watykańskie­
go korespondenta pisze, że nom mo­
cja papieska miała na celu „wzmoc­
nić" prymasa „w walce przeciw na­
ciskowi państwa" i wyraża swoje go­
rące poparcie dla tej walki, przypo­
minając jednocześnie, że „stolica 
apostolska trwa na swym stanowi­
sku w sprawie problemów kościel­
nych na terenach za linią Odry-Ny- 
sy“. Zadowolona jest również z no­
minacji rewizjonistyczna „Sueddeu- 
tsche /Aitung", stwierdzając w swym 
artykule z należytą znajmością rze­
czy, ze „stolica apostolska nie dąży 
do ostatecznego uregulowania sytu­
acji kościelnej w Breslau. Ostpreus- 
sen i Etmland" oraz, że ,.o tak zwa­
nym uznaniu linii Odra — Nysa 
przez Watykan nie było nigdy mo­
wy".

W świetle tego wszystkiego opinia 
polska oceni ostatni krok Watykanu 
jako manewr, który służy obcym in­
teresom w naszym kraju i ma wyra* 
ne ostrze dywersyjne. Manewr ten 
którego celem jest zachęta dla pew­
nych kól kościelnych do działania 
przeciw państwu, nie przyniesie jed­
nak oczekiwanych przez Watykan re 
zultatów. bowiem naród nasz zjedno 
czorty jest jak nigdy wokół swej wła 
dzy ludowej, silny swą pogłębiającą 
się coraz bardziej Świadomością poli­
tyczną, która pozwala mu jasno oce­
nić fakty i wyciągnąć właści-we wnio 
ski Ten wzrost świadomości i głę­
bokie poczucie jedności i patrioty­
zmu sprawiają że również przewa­
żająca część duchowieństwa polskie­
go w swym sumieniu patriotycznym 
mierzy postawę obywatelską przede 
wszystkim stosunkiem do narodu i 
Państwa Polskiego Naród polski nie 
chce i nie będzie tolerował pod żad­
ną postacią prób rozsadzania jego 
ledności.

(k-1)
(Przedruk •>. „Trybuny Ludu")

pów: Osowickiego. Płaczyńskiego, 
Kujajewskiego i rozpoczął omłoty na 
drugim końcu gromady Zaznaczyć 
należy, że maszynista Grubel młóci 
tam, gdzie omłoty miały być prze­
prowadzone w dalszej kolejności.

Podobnie postępuje maszynista 
drugiego kompletu Lemańczyk.

Sprawą tą nie interesuje się pełno­
mocnik gminny, a Prezydium GRN 
w Chojnicaeh-wsi dotychczas nie u- 
czyniło nic, ażeby usprawnić pracę 
kompletów omletowych w gromadzie 
Sławęcin,

Czesław Osowicki

BIUROKRACI 
W CENTRALI NASIENNEJ

W listopadzie 1950 roku średnio­
rolny chłop Konrad Tyliński z gro­
mady Wymokli w pow. Brodnica do 
GS we Wrockach odstawił zboże 
siewne zakontraktowane przez Cen­
tralę Nasienną w Toruniu.

GS przedłożyła w terminie kwity 
dostawy Centrali Nasiennej Jednak 
Tyliński Pomimo wielokrotnych in­
terwencji nie otrzymał dotychczas 
pieniędzy.

Najwyższy czas, ażeby biurokraci 
w Centrali Nasiennej Przebudzili się 
ze snu i załatwili wreszcie sprawę, 
którą w żółwim tempie załatwiają 
od dwóch lat.

Jan prymak

SPÓŁDZIELCY Z SITNA ZEBRALI 
OBFITE PLONY

Spółdzielcy z Sitna, pow. Wąb­
rzeźno, z poważną nadwyżką wyko­
nali swe tegoroczne plany zbożowe

Przekroczenie planów umożliwiły 
spółdzielcom wysokie zbiory, Osiąg­
nęli oni w bieżącym roku z 1 ha 
0 6 kwintali więcej yta i pszenicy 
niż oodezas zeszło, cznych żniw.

Obfity plon spółdzielcy zawdzię­
czają dobrej uprawie ziemi i syste­
matycznej pielęgnacji roślin zbożo­
wych.

M. Retkowski

Gmina Wyrzysk wykonała już swe zobowiązania finansowe w 100 
proc.

NA ZDJĘCIU: Uczestnicy odprawy sołtysów. Pierwszy z prawej 
przewodniczący Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Wyrzysku — 
Jan Trępala. Foto „Gazeta" — L. Staniszewski

Realizacja uchwały
Sekretariatu KCPZPR

w sprawie studiowania materiałów 
XIX Zjazdu KPZR

W sekretariacie podstawowej or­
ganizacji partyjnej Toruńskiej Dru­
karni Dziełowej, w ciepłym i do­
brze oświetlonym pokoju wokół sto­
łu siedzi, liczna grupa towarzyszy i 
Z uwagą słucha wykładu tow. Klu- 
bińskiego z Wydziału Oświaty Pre­
zydium WRN. Mówca naświetlając 
rozwój przemysłu w ZSRR specjal­
nie zatrzymuje się dłużej nad za gad 
n tentem i związanymi z przemysłem 
poligraficznym, szeroko rozwodzi się 
o nowej technice, o nowych meto­
dach pracy. Słuchacze robią notatki 
W swych zeszytach z konspektami 
do referatu tow. Malenkowa.

W dyskusji tow. Z. Gardzielewski, 
znany grafik toruński podkreśla wy 
soki poziom graficzny wydawnictw 
radzieckich, wydawnictw, które sta­
nowią wzór dla jego działu pracy. 
Cykle dzieł, albumy, książki, bro­
szury i pisma wychodzące w ZSRR 
w milionowych nakładach służą 
przede wszystkim krzewieniu postę­
powej nauki i walce o utrwalenie 
pokoju. Na podstawie dokumen­
tów XIX Zjazdu aktyw TDD jesz­
cze lepiej uzmysłowił sobie znacze­
nie czynnego udziału narodu polskie 
go w światowym ruchu obrońców 
pokoju.

Maszynista B. Lewandowski, bez­
partyjny, porusza zagadnienie walki, 
o plan produkcyjny, poprzez pełne 
wykorzystanie parku maszynowego, 
socjalistycarej nad nim opieki oraz 
wszechstronne stosowanie małej me 
chanizacji. B. Lewandowski pracu­
je w maszynerii. Jego to jest dużą 
zasługą, że w zakładzie postoje ma­
szyn ograniczono do minimum.

B. Rybacki z działu transportu 
wewnętrznego dzięki studiowaniu 
materiałów XIX Zjazdu usprawnił 
system pracy przy windach zwięk­
szył ich przelotowość. likwidując 
tym samym jedno z wąskich gardeł 
w zakładzie.

Józefa Graczykowa, kontrolerka 
jakości, często zabiera głos w dy­
skusji. Wachlarz jej zainteresowm 
test bardzo szeroki. Specjalnie zaj- 
.iiuje się współzawodnictwem, pod­
stawową dźwignią powodującą wzrost 
wydajności pracy.

Wykładowcą na kursie partyjnym 
w TDD jest maszynista tow. K. O- 
rzechowski. Jego wykłady, starannie 
przygotowane, poparte licznymi przy 
kładami z własnego zakładu pracy, 
doświadczeniami przodowników i ra 
cjonalizatorów. stają się źródłem o- 
żywionych dyskusji i łatwego przy­
swajania przez słuchaczów przera- 
bh.rego materiału.

W TDD szkolenie przebiega pla­
nowo, frekwencja jest pełna. Organi 
zacja partyjna udziela wykładowcom 
i kursantom jak najdalej idącej po­
mocy, a z towarzyszami, którzy nie-' 
regularnie uczęszczają na zajęcia, 
przeprowadza rozmowy, wykazując 
w nich niewłaściwą postawę tych to 
warzyszy.

* . *
Nie na wszystkich jednak kursach' 

w Toruniu szkolenie odbywa się w spo 
sób należyty, zgodnie i uchwalą 
KC hasze) Partii. Np w Stoczni 
Rzecznej członkowie egzekutywy 
przeważnie nie uczęszczają na szko­
lenie dając tym samym zły przykład, 
podstawowa organizacja, partyjna 
n:e interesii|> się frekwencją, która 
jest niska W Stoczni szkoleniem nie 
objęto licznego aktywu bezpartyj­
nych zwłaszcza kobiet i młodzieżow 
ców Egzekutywa na ostatnich swych 
posiedzeniach w ogóle nie analizo­

Siadami listów naszych Czytelników
mieszkanie wyremontowano

Bolesław Kwiatkowski w nadesłanym do Re­
dakcji 1 ście pisał, że Miejskie Przedsiębior­
stwo RemonfOWo-BudoWldne przerwało rozpo­
częty remont w lego mieszkaniu Podczas re­
montu odłączono mu gaż i przez 3 tygodnie 
nie mógł a niego korzystać. Dopiero dzięki 
krytycznej notatce opublikowanej pt ..Przer­
wany remont** remont izb w domach przy uL 
Toruńskiej 33 i 33a w Grudziądzu został ukoń 
cZony, a w mieszkaniu ob. Kwiatkowskiego 
Włączono dopływ gażu.

W CHOCENIU ULICE SĄ JUŻ 
OŚWIETLONE

W Choceniu przewody oświetlenie elęktrycz 
nego ulic tosthły uszkodzone wskutek cźetfb 
miasto było pogrążone w ciemnościach. Po 
krytycznei notatce która opublikowana tostą- 
ła pt. ,,Trzóba naprawi Światło w ChóCeniU** 
Uszkodzenia linii zostały naprawione.

W GMINIE WICHROWICE URUCHOMIONO 
ZLEWNIĘ

| W notatce pt. ^Chłopi prószą o uruchomię*

wała przebiegu i wyników pracy 
kursów. Niemal identyczna sytuacja 
zaistniała w Toruńskich Zakładach 
Przemysłu Fosforowego.

Podstawowe organizacje partyjne 
Wyżej wspo<iin:.!inyc,i zakładów pra­
cy, winny natychmiast uczynić 
wszystko, aby zapewnić kursom jate 
najlepsze rezultaty pracy, by szkolą­
cy się mogli przenieść wielki doro­
bek ideowy Zjazdu do swych bojo­
wych załóg, walczących o przedter­
minowe wykonanie planów produk­
cyjnych.

* * *
W powiecie inowrocławskim pra­

cuje 59 podstawowych kursów par­
tyjnych, 51 szkół politycznych, 10 
kół studiujących życiorys Towarzy­
sza Stalina, 4 grupy samokszt.iieenio 
we i 3 szkoły wieczorowe. Ogóiem 
objęto szkoleniem 2019 towarzyszy 
i 420 ZMP-cwców i bezpartyjnych.

Pomocą dla wykładowców są urzą­
dzane przez Komitet Powiatowy co­
tygodniowe zajęcia seminaryjne pod 
kierownictwem konsultantów. Uczest 
nicy seminariów opracowują kon­
spekty na podstawie otrzymanych z 
KP tez.

Ostatnio w 8 gminach, 2 miastECh 
i 2 zespołach PGR odbyły się zebra­
nia członków partii z udziałem akty 
Wu bezpartyjnego, poświęcone omó­
wieniu podstawowych t»at« fisiów 
XIX Zjazdu KPZR. Mimo mrozu 
na niedzielnych zebraniach gm n- 
nych frekwencja była wysoka. 50 
procent stanowili bezpartyjni działa­
cze gromadzkich i gminnych Komi­
tetów Frontu Narodowego.

Nad wygłoszonymi referatami na 
temat znaczenia XIX Zjazdu KPZR 
głos zabierało wielu chłopów Bar­
dzo żywe dyskusje toczyły się w Ja- 
cewie i Racicach, w spółdzielni pro­
dukcyjnej K. Pierowicz ośw.aaczył 
m in.:

„Ucząc się na doświadczeń ch 
chłopów radzieckich, mamy możność 
podnosić naszą gospodarkę na co­
raz wyższy pozom szerzej stoso­
wać nowoczesne metody uprawj z.e- 
m; i zwiększać wydajność z hektara, 
Przykład Związku Radzieckiego, 
wielkie osiągnięcia kołchozów — to 
drogowskaz Ulu wsi polskiej"

Obok dobrze prowadzonych kur­
sów szkoleniowych jak w spółdzielni 
produkcyjnej w Grodz.tw.e (wykła­
dowca A Pawlak) w spółdzielni pro 
dukcyjnej w Radojewicach (wykła­
dowca nauczyciel W Ssw.cz:) — jest 
jeszcze wiele które niedostatecznie 
spełniają swoje zadania. Takimi są 
kursy przy cukrowni w Kruszwicy. 
Frekwencja na nich jest niska, rezul 
taty szkolenia mierne, ponieważ 
podst. org. partyjna nie pomaga wy 
któdoweom T. Goścmiakowi, S. Le­
wandowskiemu, Z. Kazimierskiemu, 
nie reaguje na ich wnioski zmierza­
jące do lepszego podziału uczestni­
ków kursów — według zmian.

Jesteśmy przekonani, że egzekuty 
Wa na najbliższym zebraniu poweź­
mie wnioski, które po wprowadzeniu 
w życie poprawią sytuację szkolenio 
wą w cukrowni. Niewątpliwie po­
mocy egzekutywie udzieli KG w 
Kruszwicy.

Bardzo poważne zaniedbania w 
dziedzinie szkolenia notujemy w gmi 
nie Złotnik! Kujawskie. Wipę za ten 
sten rzeczy ponosi KG, a w więk­
szej jeszcze mierze KP Inowrocła­
wia Jeden jedyny kurs w Palczy- 
nie — to stanowczo za mało! Czas 
jeszcze towarzysze błąd naprawić.

nie zlewni w Wichrowicach** opublikowanej w 
nr 259 naszej Gazety** autor omówjł kłopoty 
chłopów związane z odstawą mleka.

Główną przyczyną niedornagań były duże 
odległości jakie przebywać musielj chłopi Wl* 
chrowic i Olgańnwa by dostarczyć mleko do 
zlewni w Smilowicach.

W związku « ta notatką Miejski Zakład Mle­
czarski we Włocławku zawiadomił ńaś, że w 
dniu i października uruchomiona została zlew 
nia w gminie Wichrowlce.

ZASŁUŻONA KARA
Redakcje hasżą otrzymała list ód czytelni­

ka Bernarda Ddbrackićgo, który pisał o niena* 
leży tym wypełnianiu obowiązków prżez sto­
łowego nr t PSS w Żninie ab. Józefa MvsZ- 
kowsk.ego Ob Myszkowski obsługiwał klien­
tów będąc W stanie pódchmieTońym i oszukh 
wał Irh przy obliczaniu 'rachunków

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło winę 
stołowego Józefa Myszkowskiego. Śórawę po­
bierania nadmiernych ććn. Żarżad PŚŚ ski®.' 
rówał dó Komisji do walki ze Spekulacją.

■ Nr 295 1361) Str. 3
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W dniu 7 bm. w świetlicy Byd­
goskiej Fabryki Opakowań Blasza­
nych odbyła się uroczystość wręcze­
nia zwycięskiej załodze BFOB pro­
porca. przechodniego za przedtermi­
nowe wykonanie planów produkcyj­
nych III kwartału br.

Odświętnie przybraną salę zapeł­
nili pracownice i pracownicy fabryki, 
ich rodziny oraz delegacje z bratnich 
zakładów pracy.

Referat sprawozdawczy wygłosił dy­
rektor fabryki tow. Lucjan Inforowicz

omawiając w nim wyniki współzawod­
nictwa za okres trzech ostatnich kwar­
tałów.

Dzięki szerokiej pracy uświadamia 
jącej prowadzonej przez agitatorów 
partyjnych podnosił się stale styl 
pracy, wzrastało uświadomienie poli 
tyczne załogi oraz zwiększała się licz 
ba pracowników biorących udział we 
współzawodnictwie. I tak w I kwar­
tale we współzawodnictwie brało u- 
dział 32 proc, załogi, w II 70 proc., 
a w III 82 proc.

Uwaga korespondenci i kolporterzy
W dniach 9 bm. w sali KD PZPR Szwederowo godz. 17-ta i 10 

bm. w sali Państwowego Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego od­
będą się odprawy korespondentów i kolporterów „Gazety Pomor­
skiej", dzielnic Szwederowo i Fabrycznej.

Prosimy o punktualne przybycie. '

W imieniu zwycięskiej załogi pro­
porzec przechodni z rąk przedstawi­
ciela Gliwickiej Fabryki Opakowań 
Blaszanych przejęły ZMP-ówki — 
Władysława Jedynak, Janina Polak 
i przodownik pracy tow. Jerzy Kuli­
kowski.

W okresie ostatnich trzech kwarta­
łów dokonano szeregu usprawnień 
technicznych dzięki takim racjonali­
zatorom jak: Franciszek Nowak, Ta­
deusz Krzysztorowski j inni.

Z przodowników pracy wymienić 
należy: majstra drugiej hali tow. 
Franciszka Nowakowskiego oraz bry 
gadzistkę Janinę Polak.

Wyróżnionym członkom załogi roz 
dano nagrody pieniężne, dyplomy i 
książki.

W części artystycznej wystąpiły 
zespoły żeńskie i dziecięce z popu­
larnymi pieśniami i tańcami.

104 tys. kilometrów bez 
średniego i kapitalnego 
remontu na „Skodzie“

(fo) Szofer Państwowej Centrali 
Drzewnej, Ekspozytura w Byd­
goszczy Antoni Redis przejechał na 
samochodzie osobowym marki „Sko­
da" 104 tys. kilometrów bez średnie 
go i kapitalnego remontu.

Zajął on pierwsze miejsce wśród kie­
rowców samochodowych Ekspozytury 
Państwowej Centrali Drzewnej.

L. Orliński

Korzystajmy ze szczepionki BCG

Zebranie Komitetu 
Obrońców Pokoju

Dziś, 9 bm. o godz. 18 odbędzie się zebra 
nie rozszerzonego plenum obwodu II Komi­
tetu Obrońców Pokoju w sali przy Placu Wey­
ssenhoffa 1*1.

Odczyt 
w Bibliotece Miejskiej

Dziś we wtorek 9 bm. o godz. 19 
w pracowni naukowej Biblioteki 
Miejskiej referat „O największej bi­
bliotece w świecie" wygłosi Janina 
Glikolli.

■ Wstęp bezpłatny.

(b) Niedziele,, o których mowa w ty­
tule organizowane są od niedawna i 
niewiele ich było. Pomysł ich organiz-o 
wania zrodził się zaledwie przed kil­
koma miesiącami. Nie wszyscy też wie­
dzą, co to są te „niedziele drzwi otwar­
tych".

„Dom Książki" szukając nowych 
form upowszechnienia książki, zbliże­
nia jej do czytelnika — zainicjował w 
lipcu br. organizowanie w księgarni 
wzorcowej „Domu Książki" stałych po­
ranków literackich, połączonych z wy­
stawami książek. Do współpracy zapro 
szono. Oddział Bydgoski Związku Lite 
ratów Polskich. Kilka dotychczasowych 
prelekcji wygłoszonych przez członków 
Bydgoskiego Oddziału ŻLP wzbudziło 
niemałe zainteresowanie, nie tylko w 
Bydgoszczy, lecz także w Toruniu i 
Włocławku (bo i tam odbywają się po­
ranki), czego dowodem są dyskusje,

Radca prawny 
„Gazety Pomorskiej" 
zapoznał czytelników 
z Ustawą o amnestii

W dniu 5 bm. odbyło się zebranie 
czytelników „Gazety Pomorskiej", 
na którym radca prawny zreferował 
Ustawę o amnestii oraz udzielił 
wskazówek — jak można korzystać 
z porad prawnych „Gazety".

Licznie zebrani czytelnicy w dys­
kusji poruszali szereg istotnych 
spraw, na które wyczerpujących od­
powiedzi i wyjaśnień udzielał radca 
prawny.

Spotkaniem tym Redakcja „Gaze­
ty Pomorskiej" rozpoczęła cykl spot 
kań, które odbędą się w bieżącym i 
następnych miesiącach.

P.

tja wtorek, dnia 9 grudnia 1952 r.
5,Oo Początek audycji. 5,05 Wiadomości po­

ranne. 5,10 Koncert poranny. 6,00 Gimnastyka 
poranna. 6,10 Kalendarz radiowy. 6,15 Omó- 
w.enie programu dnia — Bdg. 6,17 Komunika­
ty — Bdg. 6.20 Muzyka na „Dzień dobry"
— Bdg 6,30 Dziennik poranny. 6,45 Chwila 
muzyki. 6,50 Muzyka. 7 20 Muzyka. 7,55 Wia­
domości poranne. 11,45 „Głos mają kobiety0. 
12,04 Dziennik południowy. 12,15 „Na swoj­
ską nutę" — gra zespół pod kier. A. Dani­
szewskiego. 12,45 Audycja dila wsi 13,00 Mu 
zyka popularna. 13,15 Piosenki. 13,25 Kon­
cert solistów. 13,55 Muzyka i komunikaty —
— Bdg. 14 00 Program dnia. 14,05 Informacje. 
14,10 Audycja d'*.a klas IV. H,30'Audycja ‘Xa 
klas V—VII. 15,00 Melodie ludowe. 15,10 „Lo­
jalna panna Forch‘‘ — opowiadanie Max 
Allen'a, przekład Ludwika Masyka. 15,30 Au­
dycja dla dzieci. 16 00 Wszechnica Radiowa
— kurs I. 16,20 Bydgoski Dziennik Radiowy
— Bdg. 16,30 Wiadomości sportowe — Bdg. 
16,35 Ulubione utwory — Bdg. 17,00 Wiado­
mości popołudniowe. 17.05 Korespondencja z 
zagranicy. 17,20 Muzyka taneczna — gra oric.

Barnabasa Geczy — Bdg. 17,50 Audycja dla 
młodzieży — Bdg. 18.05 Jan Strauss - Me 
lod'ie z operetki ,,Famy Els-lCer‘‘ — Bdg. 18,20 
Audycja dla wsi a cyklu: ,,O czym tuówi 
w.eś“ pt. ,.Aktualne sprawy sipójd^iglni pro- 
dukcyjnej‘‘ — Bdg. 18,30 Z cyklu: ,.Notatnik 
czytelnika” w opr. inż. Mani Jeżewskiej. 
18,40 .Tańce z Hajanthy‘< — gra Ork. Radia 
Węgierskiego pod dyr. Leszlo Samogyi. 18,50 
Utwory kompozytorów rosyjskich i radzieckich
— gra Krystyna Jastrzębska. 19.10 Reportaż 
literacki. 19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 
Węgierskie utwory popularno - rozrywkowe
— wyk. ork. cygańska pod dyt. Foki Horvat- 
ha. 20,20 Transmisja z 5 dnia Eliminacji Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzypcowego imię 
nia Henryka Wieniawskiego. 20,50 Muzyka. 
21,00 Dziennik wieczorny. 20,26 Wiadomości 
sportowe. 21,30 Koncert Ork. Rózgi. Wrocław 
sklej PR. 21,50 Muzyka rozrywkowa. 22,00 
Wszechnica Radiowa — kurs II. 22,20 Muzyka 
taneczna. 23,00 Koncert symfoniczny. 23,50 O- 
statnie wiadomości. 24.0-0 Hymn i koniec au­
dycji.

Ze sportu

Zwycięstwo siatkarzy radzieckich 
we Wrocławiu

WROCŁAW. Drugi dzień turnieju 
siatkówki z udziałem młodzieżowej re­
prezentacji ZSRR zgromadził w Hali 
Ludowej we Wrocławiu około 6 tys. wi 
dzów.

W pierwszym meczu reprezentacja 
Gwardii wygrała z reprezentacją Wro­
cławia po zaciętej 5-setowej walce 3:2 
(15:12, 15:6, 8:15, 12:15, 15;7).

W drugim meczu spotkały się mło
I

Hokeiści przed spotkaniami międzynarodowymi |

Henryk Sztompka
*- solistą koncertów C i B
(b) W dniu 11 i 12 bm. Henryk 

Sztompka. laureat Nagrody Państwo 
wej wykona z towarzyszeniem Po­
morskiej Orkiestry Symfonicznej 
koncert fortepianowy c-molł Rachma 
ninowa. W programie obu koncertów 
usłyszymy ponadto wstęp do opery 
„Chowańszczyzna" Mussorgskiego 
oraz poemat symfoniczny Prokofie­
wa: „Romeo i Julia".

Koncerty te zakończą tegoroczny 
Festiwal Muzyki Rosyjskiej i Radzie 
ckiej.

Abonamenty C i B należy odna­
wiać w kasie Pomorskiego Domu 
Sztuki w godz. od 10—12 i od 14—18.

zainteresowanie — nie skupiły jednak 
dużej liczby słuchaczy. Co jest tego 
przyczyną? Niewątpliwie przede wszyst 
kim to, że nie są one jeszcze dotąd 
dość popularne, ani dostatecznie popu­
laryzowane. A szkoda. Imprezy takie 
mogą bowiem stać się niezwykle cen­
ną formą zbliżenia książki do czytelni­
ka. A czyż nie jest przyjemny kontakt 
z ludźmi, którzy te książki piszą?

Po drugie: Prelekcje, o których mo­
wa — odbywały się dotychczas w księ­
garniach w niedzielę przed południem 
A może byłoby lepiej, gdyby z poran­
ków zrobić niedzielne „wieczorki lite­
rackie?"

Po trzecie: Może warto by pomyśleć 
o organizowaniu takich imprez w za­
kładach pracy? Trzeba by w tym wy­
padku uruchomić bogato zaopatrzone 
w nowości stoisko książek, a przy­
szłych słuchaczów na kilka dni przed­
tem, nie tylko zawiadomić o tytule pre 
lekcji, ale poinformować także o ja­
kich książkach będzie mowa. Niewąt­
pliwie niejeden książkę, która ma być 
omawiana — przeczyta i będzie przy­
gotowany do dyskusji.

Gdyby projekt ten doczekał się reali­
zacji, trzeba by pamiętać o podsta­
wowej zasadzie: dobierać książki w za­
leżności od środowiska, a w miarę 
możności również i prelegentów.

Te żywe recenzje nowych książek, 
poranki autorskie, 'wreszcie prelekcje o 
wielkich pisarzach minionych epok — 
Dołączone z wystawami książek jeżeli 
„przyjmą się" ,ną sjałe i zdobędą.popu­
larność — stać się mogą żelaznymi po­
zycjami naszego pomorskiego progra­
mu kulturalnego podobnie, jak np. 
„Środy literackie".

„Niedziele drzwi otwartych" nie ma­
ją jeszcze, rzecz jasna takiej tradycji, 
jak nasze „Środy". Inicjatywa organi­
zowania ich zasługuje jednak na uzna­
nie.

Wł Mar.

Do naszych 
Czytelników

Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy lub w placówkach 
pocztowych jest najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej**.

Przy dokonywaniu wpłaty, któ­
ra wynosi w prenumeracie zleco­
nej, miesięcznie 4,50 zł. — kwar­
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy­
pełniać blankietów i nie ponosi się 
dodatkowych kosztów przesyłki 
pieniędzy.

Gazeta jest doręczana przez li 
stonoszy do mieszkań prenumera 
torów. Urzędy pocztowe i listono­
sze przyjmują wpłaty na prenu­
meratę zleconą do 15 każdego mie 
■iąca. na miesiąc npstępny.

(b) Gruźlica to choroba zakaźna, 
opisywana już w starożytności. Zaka­
żenie następuje poprzez tzw. prątki Ko 
cha, przeważnie drogą oddechową 
przez zakażenie kropelkowe łub pyło­
we _ rzadziej przez przewód pokar­
mowy.

Źródłem zakażenia jest chory, na 
gruźlicę, który przy kaszlu, kichaniu, 
a nawet mówieniu wydala masę prąt­
ków. Maleńkie, dla oka niewidoczne 
kropelki plwociny mogą utrzymać się 
w powietrzu nawet przez kilka g<> 
dżin, a każda z nich może zawierać 
50 i więcej prątków.

Zarazki gruźlicy, wtargnąwszy do 
ustroju, atakują najczęściej płuca. 
Mogą jednak spowodować zmiany cho­
robowe w każdym narządzie, nie wy­
łączając skóry i kości. Zakażenie się 
gruźlicą nie równa się zachorowaniu 
— zachorowalność w stosunku do za­
każonych wynosi od 6—8 proc.

Wrażliwość na zarazki gruźlicze nie 
jest równa dla wszystkich okresów ży­
cia. Najmniej odporne są niemowlęta, 
dzieci w wieku dojrzewania, zwłaszcza 
dziewczęta, poza tym wszyscy po prze 
bytych chorobach, szczególnie zakaź­
nych, jak koklusz i odra oraz dorośli 
wyczerpani nerwowo i prowadzący nie­
higieniczny tryb życia.

Gruźlica jest tym więcej niebez­
pieczna, iż jest chorobą bezobjawową 
i początek jej jest często trudny do 
uchwycenia. Leczenie zaś jest tym sku 
teczniejsze, im wcześniej chorobę się 
wykryje Szeroko stosowane nowe środ­
ki lecznicze — antybiotyki — zmnie.j-< 
szają znacznie umieralność na gruźlicę 
(przed wojną umierało 18 osób, a obec­
nie 10 na 10.000), jednak ilość chorych 
jest zawsze jeszcze znaczna i musimy 
dążyć do zmniejszenia się ilości zacho­
rowań i co za tym Idzie —• źródeł za­
każeń. ■ -- - i > .• . ..

Calmette i Guerin wyprodukowali 
szczepionkę, nazwaną od pierwszych li­
ter ich nazwisk (Bacille Calmette Gue­
rin). która stała się najskuteczniejszym 
środkiem w walce z gruźlicą. Stosuje­
my ją u niemowląt doustnie, u dzieci 
starszych i młodzieży śródskórnie. No­
worodki szczepimy w pierwszych 
dniach po urodzeniu bez prób tuberku­
linowych, wychodząc z założenia, że 
noworodek nie zetknął się z zarazkiem 
gruźliczym. U starszych dzieci przepro 
wadzamy dwukrotną próbę tuberkuli­
nową i szczepimy tylko te osoby, które 
mają odczyn tuberkulinowy ujemny, a
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Do korzystających z usług 
pocztowych

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunikacji 
w Bydgoszczy z okazji zbliżających się świąt 
przypomina, że paczki mające być doręczone 
przed świętami winny być nadane najdalej do 
18 grudnia; nadane później, a zwłaszcza paczki 
żywnościowe z zawartością psującą się, z po­
wodu nawału paczek mogą nie być na czas do­
ręczone. Przy tej sposobności przypomina się. 
że paczki winny być dobrze i trwale opakowane 
stosownie do ich ciężaru i odległości, miejsca 
przeznaczenia, gdyż źle wzgl. niedostatecznie 
opakowane, w czasie transportu rozpadają się i 
sprawiają poczcie jak również adresatom i na­
dawcom wiele kłopotu i niezadowolenia — za­
tem dobrą obsługę gwarantuje wczesne nadanie 
i należyte opakowanie. Równocześnie zaleca się, 
aby kartki świąteczne j noworoczne nadawane 
były możliwie wcześniej, ażeby nie stwarzać w 
placówkach pocztowych zatorów w dniach przed 
świętami, a adresaci mogli je otrzymać we właś­
ciwym czasie.

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekom. 
1840k) w Bydgoszczy

[ Poszukiwania pracowników ||

KSIĘGOWEGO(ą) - KOSZTOWCA zatrudni 
od zaraz lub 1/1. 53 r. Spółdzielnia Inwalidów 
w Wąbrzeźnie. (1839k

zatem nie zetknęły się z prątkiem grn- 
źliczym. tj. nie uległy zakażeniu Próby 
tuberkulinowe są wykonywane za po­
mocą maści na plastrze, którą się na­
kłada na piersi dziecka pod obojczy­
kiem oraz zastrzyku na przedramieniu. 
Osoby, które reagują na próby zaczer­
wienionymi grudkami lub obrzękiem 
zetknęły się z gruźlicą. Nie dowodzi to 
jednak, że chorują na gruźlicę.

Szczepionka ochronna BCG nie jest 
rzeczą nową. Stosuje się ją już od 1921 
roku. Nieliczne powikłania po zczepien 
ne w postaci obrzęku gruczołów chłoń 
nych, a niekiedy 'eh zropienia, są na 
ogół niegroźne. Sprawy te dla dziecka 
nie są niebezpieczne i ulegają zupełne­
mu wygojeniu.

Korzystajmy więc ze szczepionki 
ochronnej BCG, jaką nam daje Pań­
stwo w trosce o dobro i zdrowie na­
szych dzieci i pamiętajmy, że niesto­
sowanie szczepionki przeciw gruźlicy 
jest dla nich największą krzywdą, jaką 
rodzice mogą im wyrządzić.

Szczepieniami BCG zajmuje się punkt 
szczepień BCG przy Central. Wojew. 
Poradni Przeciwgruźliczej. Gimnazjal­
na 11, pok 5. Na terenie województwa 
szczepienie przeprowadza Kolumna Ru 
choma Szczepień BCG oraz powiatowe 
i miejskie punkty szczepień BCG.

Zabezpieczyć wodomierze
(b) Zbliża się zima, od kilku dnf 

mamy już mróz. Powoduje on niejedno­
krotnie zamarzanie wody w rurach, nic 
zabezpieczonych od mrozu.

Dlatego przypominamy wszystkim 
administratorom i właścicielom nieru­
chomości, że obowiązkiem ich jest za­
bezpieczenie rur, oraz szybów wodo­
mierzowych, znajdujących się w piwni­
cach wzgl. na podwórkach domów.

Rury niezabezpieczone mogą na sku­
tek zamarznięcia w nich wody popękać, 
co niszczy instalację wodociągową i 
naraża mieszkańców domów na koszty 
i okresowe pozbawienie wody.

Sami lokatorzy winni również pa­
miętać o zabezpieczeniu rur wodociągo­
wych, przechodzących przez lokale nie 
opalone.

Może komitety blokowe zajmą się 
tym, by obowiązek zabezpieczenia wo­
domierzy i rur wodociągowych został 
przez wszystkich zainteresowanych na 
leżycie wypełniony.

POMORZANIN — „Nie ma 
pokoju pod oliwkami4* (godz. 
15,45. 18 I 20 15).

POLONIA — „W pogoni za 
sławą4' (godz 17 j 19.15).

ORZEŁ — ..Ekspress Mos­
kwa — Ocean Spokojny" (go 
dżina 17 i 19)

WOLNOŚĆ —„Strefa zachód 
dnia4* (godz. 16 18 i 20)

GRYF — „Pustelnia Parmeń 
ska4* 1 s (godz. 17 j 19)

BAŁTYK ■— „Za cenę życia-’ 
(godz. t7 1 19).

MIR — „StaCowi bojownicy4’ 
(godz. 19).

ROZMAITOŚCI - „Radzie­
cki Turkmenistan4’ (godz. od 
16 do 23)

tEATR ZIEMI POMORSKIEJ
.JGojb kawalerów’* — godz. 

19.
WYSTAWY

Murena im. L Wyczółkow 
sktego — otwarte codziennie 
od godz 10 do 16 w środę od 
godz. 12 do 19 w niedziele od 
godz 10 do 14.

POMORSKI DOM 8ZTUK1
Plastycy Pomorza o Zwit­

ku Radzieckim” oraz ,Twót 
• czość Gogola w oczach piasty 
' ków rosyjskich i radzieckich*’

NOCNI DYŻUR
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty - dnia 6 grudnia 
br, godz. 22-ej do soboty dnia 
13 grudnia br. godz 8-e? rano, 
dyżur nocny dla rejonu śród­
mieście i Bielawy pełnić bę­
dzie:

Apteka Społeczna nr 39 —
Al. 1 Maja 5 — tel 23-46. Dla 
rejonu Wilczak, Okolę Czyż- 
kówko oraz pozostałych przed 
mieść, stały dyżur nocny peł­
nić będzie:

Apteka Społeczna' nr 12 — 
ul. Grunwaldzka 37 — teł.
34-31. Zaznacza się, że dyżur 
nocny trwa od godz 22-ej do 
8-el rano.

WYTACZARZY, TOKARZY. FREZERÓW, SLU 
SARZY SPAWACZY ; ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych zatrudnia natychmiast Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego w El­
blągu. Warunki płacy według układu zbioro­
wego w przemyśle metalowym. Zgłoszenia kie­
rować do działu kadr w/w zakładów.

(1688k
Głównego KSIĘGOWEGO, PLANISTĘ, MA­

GAZYNIERA z praktyką, KRAWCOWE wykwa­
lifikowane BIELIŻNIARKI, 4 PRACOWNIKÓW 
fizycznych zatrudni od zaraz Spółdzielnia Pracy 
Wytwórnia Kołder i Poduszek Bydgoszcz, Po­
morska 10. (1841k

NOWOURUCHOMIONa FABRYKA SYGNA­
ŁÓW KOLEJOWYCH w Żorach zatrudni od za­
raz fachowców branży metalowej jak: TOKA­
RZY. FREZERÓW, SZLIFIERZY narzędziowych, 
ŚLUSARZY narzędziowych. PRZODOWNIKÓW 
i MISTRZÓW maszynowych, MISTRZA narzę­
dziowego. MISTRZA malarskiego, oraz MI­
STRZÓW: MONTERÓW PRZODOWNIKÓW, 
ŚLUSARZY TECHNIKÓW i INŻYNIERÓW do 
produkcji urządzeń zabezpieczenia ruchu pocią­
gów. Mieszkania służbowe zapewnione w I pół­
roczu 1953 r. (1837k

Naprawy radioodbiorników
różnych typów, wzmacniaczy, adapterów itp.

WYKONUJE
takt takieetaiezny Spółdzielni Inwalidów

Wąbrzeźno, Plac Zwycięstwa 8. (1838k

Ogłoszenia drobne

naćka
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź i skrytka 163.

(1789k

KUPNO
KUPIMY walcarką do mas pla­
stycznych na elektryczność 
Oferty: „Pikojio" Warszawa. 
Koszykowa 53. (1843k

Kupimy 
każdą ilość wełnianej 

chłooskiei przędzy
oo cenie wolnorynkowej.

Spółdzielnia ..Splot' 
Bydgoszcz Al. 1 Maja 128 

|| MIESZKANIA ||

MIESZKANIE 2 pokojowe z ku 
chnią w Nakle zamienię na 
podobne Bydgoszcz. Wiado­
mość: tel. 23-94 Bydgoszcz.

(4064G
II ROŻNE j] 

SKRADZIONO iegitym&cję siu 
żbową Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych nazwisko Klonow 
ski Franciszek, Grudziądz.

. (4058 P

ZAMIENIĘ 2 po-koje, kuchnia, 
wygody w Toruniu na mieszka­
nie podobne lub mniejsze w 
Warszawie lub okolicach. Ofer 
ty Pod ,,308*‘ ,,Gazeta Toruń­
ska”. (4069?

ii___ZG™Y B
ZGUBIONO legitymację związ­
ku zawodowego na nazwisko 
Kielanowska Zofia, Bydgoszcz.

' (4065G

ZAMIANY

ZGUBIONO kartę meldunkową 
F VIII 15972 wydaną przez Re­
jon Meldunkowy Nakło Kaufka 
Mieczysław, Piastoszyn.

(4067P
ZGUBIONO przepustkę tymcza 
sową wydaną przez Pomorską 
Odlewnie ■ Emaiiernię w Gru­
dziądzu na nazwisko Kuś Bo­
gusław. . (-1070P

ZGUBIONO leąitynraćie służbo 
wą .nr 11777 wydaną przez 
DOW na nazwisko Doniuz.tła 
Marla (407iP

ZGUBIONO kartę meldunkową 
n: F/XIV/17369 na nazwisko 
Dąbrowska Stefania, Grudziądz. 
1.5 Grudnia nr 20. (4072P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F/XIX 43153 wvdaną przez 
Gminną Radę Narodową Strzy­
gi nazwisko Cylich Zencn.

(4073P

Załoga Bydgoskiej Fabryki Opakowań Blaszanych
zdobyła proporzec przechodni

Sesja Miejskiej Rady 
Narodowej

(b) Jutro, dnia 10 bm. odbędzie 
się następna z kolei sesja MRN 
Roapocznie się o godz. 16 w sali 
posiedzeń MRN w Ratuszu. Po­
rządek obrad przewiduje omówię 
nie rozmiarów i osiągnięć nowe­
go budownictwa na terenie mia­
sta Bydgoszczy, zagadnienie osz­
czędności energii elektrycznej 
oraz działalności komitetów blo­
kowych.

Posiedzenie klubu radnych 
PZPR odbędzie się dziś, dnia 9 
bm. o godz. 17 w sali konferen­
cyjnej Komitetu Miejskiego 
PZPR, Plac Pawła Findera nr 10.

Wykonali roczny plan
Ekspozytura PKS okręgu bydgo­

skiego wykonała dnia 24 listopada, 
tj. na 37 dni przed terminem, plan 
roczny w 100,2 procentach.

* * *.
Oddział Zbiorowego Żywienia Po­

wszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Bydgoszczy, zameldował o przed­
terminowym wykonaniu planu rocz­
nego obrotu w 104,1 proc.

Władysław Grus 
* . *

W dniu 5 bm. swój roczny plan 
wykonała również Pomorska Orkie­
stra Symfoniczna, dając 116 koncer­
tów, w tym 61 w terenie.

O „niedzielach drzwi otwartych64
jakie niejednokrotnie toczyły się po | 
prelekcjach.

Dotychczasowe poranki (oprócz wy­
kładów prof. Nadolskjęgo o Hercenie) 
miały charakter żywych recenzji nowo­
ści wydawniczych. Prelegenci bowiem 
przygotowali recenzje z najnowszych 
pozycji wydawniczych, znajdujących 
się na półkach księgarskich. Była więc 
rn. in. prelekcją o najnowszych książ­
kach polskich prozaików, pogadanka o 
„Pamiątce z Celulozy", recenzje kilku­
nastu nowych książek dla młodzieży 
itp.

Niemniej artrakcyjnie zapowiadają 
się dalsze prelekcje planowane na nie­
dziele grudnia i stycznia.

Z dotychczasowych doświadczeń or 
ganizowania „niedziel drzwi otwar­
tych" wyłania się kilka problemów.

Po pierwsze: Prelekcje w księgar­
niach, choć wzbudziły, jak powiedziano

Odpowiedzi Redakcji
Zygmunt Kokosiński — Bydgoszcz. 

Listu Waszego nie wykorzystamy, po 
nieważ na ten temat ukazał się arty 
kuł. Prosimy Was o dalszą współ­
pracę.

WARSZAWA. Hokeistów naszych czekają 
■w końcu bieżącego miesiąca trzy spotkania 
i Finlandią (w tym mecz międzypaństwowy) 
oraz ewentualny wyjazd do Berlina, gdzie dru 
żyna nasza została zaproszona na turniej 
Świąteczny.

W celu należytego przygotowania zawodni­
ków na te spotkania sekcja hokeja na lo­
dzie GKKF organizuje 2-tygodn.iowy obóz tre 
ningowy. który rozpocznie się w Katowicach 
14 bm.

Na obóz oprócz starszych rutynowanych za 
wodników powołano wielu młodych utalento­
wanych graczy, mając na względzie przygo­
towanie naszej drużyny reprezentacyjnej na 
Akademickie Mistrzostwa Świata w Wiedniu 
(23—29 luty).

Na obóz zostali powołani:
z CWKS — Kocząb Chodakowski, Brorno- ‘ 

wicz, Nowak, Więcek, Jeżak, Palus, Olszow- • 
skł, Masełko, Więcek, Janiczko,

z Górnika — Hampel, Herda, Pęczek, Wró- , 
bel I,

z Unii — Szlendak Csorich, Lewacki, Ku- ; 
rek,

z Gwardii — Brzeski, Skarżyński, Foryś, i 
z Budowlanych — Czech i Trojanowski, j 
z Włókniarza — Szymanowski, Szkap, Fili- • 

plak,
z Kolejarza — Kędzierski,
z AZS — Licis, Iwanejko, Kostrzewa, 
z OWKS Kraków — Jastrząb, Wróbel II.

Gwardia (Nakło) — Spójnia 
(Chełmno) 5:3

NAKŁO. W towarzyskim meczu zapaśni 
czym Gwardia pokonała chełmińską Spójnię 
5:3 Wyniki techniczne na pierwszym 
zawodnicy Spójni.

Mielcarski przegrał z Cerajewskim, Cieśle 
wicz uległ na punkty Kuhnowi, Łoboda HI 
położył na łopatki w 3 minucie Smarzyka. 
Olejnik przegrał w 7 min. z Mazgajem. Cle 
ksiński wygrał w 3 minucie z Kaliszem, S.che 
fer wygrał z lisowskim, a Lis przegrał w 5 
minucie z Kłesinskim Knoft przegrał z Je ty­
siakiem.

Walki w ringu prowadził Łoboda I.
(St. ski)

Liga koszykówki ;
WARSZAWA. Niedzielne spotka­

nia w lidze koszykówki nie przynio­
sły żadnych zmian w układzie ta­
beli obu grup.

Wyniki spotkań:
Włókniarz Łódź — Kolejarz War­

szawa 64:51 (33:23)
Kolejarz Ostrów — Stal Poznań 

44:56 (30:21) I
OWKS Lublin — Gwardia Kraków 

33:39 (20:25). !
Ogniwo Kraków — CWKS 45:42 > 

(30:21) i
AZS Warszawa — Spójnia Gdańsk 

46:61 (20:29)
Kolejarz Poznań — Spójnia Łódź 

39:31 (17:131.

dzieżowe reprezentacje ZSRR i Polski
Doskonała drużyna radziecka odnio­

sła zdecydowane zwycięstwo 3:0 (15:6, 
15:2, 15:6).

W zespole radzieckim wyróżnił się 
szczególnie Rewa, którego zagrania na 
gradzała publiczność gorącymi oklaska 
mi. Doskonale grał również Koszelew.

W drużynie polskiej najlepiej zagra­
li: Flont, Pindelski i Szuppe.


